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Sawarzpzd hsl^fajde o funduszu w ybrczp f. h S.!
Min. Michalski wobec daniny 

od kapitału ruchomego.
Projekt ustawy o daninie, przedłożony 

Sejmowi przez Mmisterjum Skarbu, pole­
ga na obciążeniu ludności według zewnę­
trznych cech majątkowych, nie wdając się, 
wobec niedołężnego aparatu administracji 
skarbowej, w kwestję,. czy obciążenie jest 
sprawiedliwe, a wiec i w to, jak danina ob­
ciąż}' pojedyncze warstw}', a dalej i  jedno­
stki gospodarcze.

Na opiaję Rządu o jego organach z ko­
nieczności zgodzić się trzeba, w tych jed­
nak granicach obowiązkiem jest Sejmu 
wyrównać ciężar daniny i postarać się o 
osunięcie bodaj rażących krzywd i nie­
sprawiedliwości. Najbardziej rażąoem w 
projekcie rządu j,est uwolnienie od daniny 
posiadaczy gotówki.

Przedkładając mój projekt obciążenia 
gotówki daniną, ogłoszony w „Robotniku** 
z 24 października postawiłem sobie za za­
danie rozwiązać tę kwestję bez współdzia­
łania Ministerjum Skarbu i jego organów, 
a następnie pragnąłem pociągnąć do darni­
ny wszelką gotówkę, gdziekolwiek ona się 
znajduje, ukrytą nawet w pończochach, 
skrzyniach, czy kasach ogniotrwałych. Pro­
jekt mój ściąga darninę z biletów banko­
wych automatycznie, przez uchwałę sejr 
mowf. bez współudziału któregokolwiek 
niedołężnego czy przekupnego organu Mi- 
ni ster jum Skarbu, czy innego Ministerjum. 
Rzecz cała polega na tóm,,że przy uwzględ­
nieniu mojego projektu w ustawie o dani­
nie, z chwilą prawomocności tej ustawy, 
każdy bilet Polskiej Kasy Pożyczkowej 
byłby obciążony daniną. w_ wysokości 10, 
15, czy 20 procent, jak Sejm by postano­
wił. W' obiegu, od chwili prawomocności 
ustawy, każdy bilet Kasy Pożyczkowej 
przedstawiałby o tyle mniejszą wartość, o 
ile obciążałaby go danina.

Nie mógłby się więc wymknąć i{ naj­
sprytniejszy i najmniej skłonny do ofiar 
na rzecz Państwa i żadna nieudolność u- 
rzędinicza czy korupcja nie mogłaby stanąć 
w dlrodze ściąganiu tej daniny.

W tom zawarta jest istota m*0 ! vro pro­
jektu. Wszystkie inne przeżeranie projek­
towane postanowienia są natury drugo­
rzędnej, bez koniecznego związku z dani­
ną od biletów bankowych.

Na ankiecie u p. Ministra Skarbu, od­
bytej 28-go października p. wiceminister 
Markowski przedstawił w najczamiejszem 
świetle nieudolność aparatu urzędniczego 
i bardzo obrazowo nakreślił niemożność 
stemplowania biletów obiegowych w pro­
wincjonalnych urzędach podatkowych i f.d. 
Po tych wywodach jasność i prostota moje­
go projektu wystąpiła tern plastyczniej. P. 
Michalski zwrócił s-ie wtedy dó mnie z u- 
wągą. ż? knra ten sam projekt już dawniej 
na myśl przyszedł, w co mocno wierzę, 
gdyż istotnie nie zawiera on nic nowego.

Gdym na ankiecie wspomniał o tem, 
że i marki fthlskis za granicą się znajdu­
jące automatycznie zapłacą daninę i jeden 
z obecnych dyrektorów banku wtrącił: A 
co na to zagranica?—p. Minister Michalski, 
ckompanjujac swoim słowom bardzo etier- 
picznyim gestem, z właściwa mu stanowczo­
ścią. oświadczył, że tu opinia zagranicy de­

cydować nie może, daninę muszą zapłacić 
wszyscy, którzy są w związku gospodar­
czym z Polską. Wychodząc z ankiety, by­
łem pewny, że obciążenie gotówki w  epo- 

; sób przeżeranie proponowany, -mając za- 
j pewniono poparcie rządu, jest zapewnione 
: i tak też przedstawiłem sprawę moim przy­

jaciołom.
Mimo, że przygotowany jestem na- nie­

spodzianki podczas urzędowania p. Michal­
skiego, zdziwiło mię niepomiernie pismo 
jego, przedstawione podkomisji dla daniny 
na posiedzeniu 26-go października. Zdzi­
wiła mnie nie tył ko stanowczość w odrzuce­
niu projektu, mało uprzejmy ton pisma i 
podsuwanie projektowi cech, których ni© 
posiada, ale głównie, że p. Michalski, pi­
sząc list do komisji, albo projektu ogłoszo- 
nego_ w „Robotniku** nie czytał, albo 
go nie ujął. Żałuję bardzo, że nie mogę 
tutaj powtórzyć w całości pisma obok pro­
jektu p. Michalskiego, wydrukowanego w 
lcronice sejmowej „Robotnika" z dnia 26, 
czy 25-go października. P. Michalski twier­
dzi tam. że stemplowanie jest nie do prze­
prowadzenia, gdyż w tej formie hie dałoby 
się zastosować do zagranicznych właścicie­
li marek. Otóż mój projekt nie ściąga da­
niny przez stemplowanie, jeno w drodze 
uchwały sejmowej; stemplowanie propono­
wałem później jedynie dla usunięcia trud­
ności przeliczania not -systemem dziew i ąt- 
kowym, czy ósemkowym; z istotą ściągnię­
cia daniny stemplowanie w moim projek­
cie c le  było złączone.

To, co p. Michalski pisze, że ostemplo­
wanie byłoby tylko cząstkowe, o tenden­
cjach ucieczki i t. d., miałoby tylko wtedy 
rację, gdybym zaproponował zwolnienie 
zagranica znajdujących się biletów Kasy 
Pożyczkowej od daniny. Tego nie propo­
nuję. P. Michalski nazywa mój projekt ja­
wiłem bankructwem, a czem jest kura 
dziesięciu czy dwudziestu oentimów za sto 
marek polskich? Czy to bankructwo jest' 
mniej jawne? Czy dewaluacja była mniej­
sza. gdy kurs marki za granicą spadł pra­
wie do zera i .właściciele jej zagraniczni 
stracili dziesięć razy tyle, aniżeli teraz w 
formie d-aniny złożyćby mieli?

Czy wydawanie coraz nowych emisji 
not nie jest dewaluacją?

A czy p. Michalski, zapowiadając w  
swoim liście, ze przy wymianie marki na 
nową walutę, ściągnie daninę, nie zapo­
wiada jawnego bankructwa, w  znacznie 
przykrzejszej dla właściciela marki chwili, 
gdyż w chwili największego ryzyka. Czy 
wziął autor listu pod uwagę niebezpieczeń­
stwo, nie tak dla zagranicznego posiada­
cza marek polskich, jak dla całokształtu 
naszego gospodarstwa społecznego, tem 
większe, im w chwili -wymiany marki na 
złoto dewaluacja będzto większa. Im raiż- 
oizv kurs wywiany marki ca złotego, tem 
siiaiejMT ^wstrząs społecznego rósnodair- 
stwa mofcfldego i gdyby nie inny wzgląd, to 
możność stopniowej, dewaluacji, przez na­
łożenie daniny, -wystarczyćby powinna, by 
ją już teraz przeprowadzić. 0  daninje w 
chwili, gdV posiadacz marki za pięćset ma­
rek eolskich dostanie iedinego złotego, chy­

ba poważnie myśleć nie -można. Sejim ma 
zupełną swobodę oznaczenia kursu wymia­
ny marki na nową walutę i czy nie wyglą­
dałoby to na żart, gdyby Sejm wówczas 
część dewaluacji wziął n-a rachunek wy­
miany, a część na rachunek daniny? I po- 
cóż to?

Różnica między ściągnięciem daniny 
,z gotówki dzisiaj, a w późniejszym termi­
ni© polega na tem, że dzisiaj byłaby dani­
na realną, a w czasie przez p. Michalskie­
go oznaczonym, — fikcyjną i stąd sympa­
tie sfer bankowych 1 opinji przez nie wy­
rabianej dla terminu p. Michalskiego.

Cała danina jest skontyngentowana, a 
kwota, którą przynieść winna, rozłożona 
na różne grupy podatników, jako to na 
włościan, właścicieli realności, przemysł, 
handel i t. d'. Niektórym grupom, lub słab­
szym ekonomicznie warstwom niektórych 
grup (małorolnym, lokatorom zajmującym 
małe mieszkania, wdowom, sierotom, koo­
peratywom, związkom rob. zawodowym) 
należy udzielić ulg lub je całkiem zwol­
nić, danina od gotówki dałaby Sejmowi 
daleko idącą możność uwzględnienia tych 
potrzeb bez uszczuplenia daniny. Wyso­
kość daniny, faktycznie wpływającej do 
kan państwowych, może być mniejsza, niż 
z mnożników wynika, danina z gotówki 
niewątpliwa co do swej wysokości, stwo­
rzyłaby rezerwo na wypadek niedoboru, 
miałaby i tę dodatnia stronę, że skarb dy­
sponowałby nią natychmiast.

O ile  chodzi o podstawę prawną, to już 
jedno z warszawskich pism codziennych

wykazało błędność informacji prawnych p. 
ministra. Mimo, że technika stemplowania 
not maszynami Negrusza, które w ciągu 
miesiąca mogłyby wy stemplować całych 200 
miljardów naszych not stemplem, potwier­
dzającym odbiór daniny, mimo, że cała ta 
sprawa może być dokonaną mietylko bez 
pomocy, ale nawet bez wiedzy organów 
ministerjuto skarbu; mimo. że cała rzecz 
jest przygotowana przez byłego ministra p. 
Grabskiego—łatwo zrzec się można wygo­
dy ze stemplowania wynikającej, Liczyli­
byśmy zamiast systemem deeymalnym, sy­
stemem dziewiątkowym albo ósemkowym. 
Podobnie jak wagi i miary w Królestwie 
niewygodniejsze są od wag i miar decy- 
małnych. Ludtność Królestwa dajo sobie 
radę z łutami, funtami, pudami, arszynami 
i łokciami, dałaby sobie więc radę, obraca­
jąc miast tysiączek ©śni set kami lub dzie- 
więćsetkami.

Pan minister w piśmie swem wiele 
mówi o swem Sumieniu, rozumie, o nie­
chęci łączenia nazwiska swego z bankru­
ctwem, że albo zrobi rzecz wedle swego 
planu, albo jej nie zrobi, że nikomu żądać 
nie wolno, by był ze sobą w sprzeczności. 
Do tych rzeczy osobistych i czysto wewnę­
trznych p. ministra mieszać się  nikomu nie 
wypada; pozostawiam je zatem poza grani­
cą niniejszych rozważań, pragnę tylko zau­
ważyć, że odpowiedzialność nieraniejszą 
od pana ministra ponosi Sejm i jego człon­
kowie i że cz:ego nie wolno żądać od p. Mi­
chalskiego, tego także na Sejmie i posłach 
wymuszać nie należy.

Herman Dinmarnd.

Od jteteletoi 1919 r„ fciiedly odbyła odę 
pierwsza Komferecttccia Pracy w Waszyngtonie, 
do chwili obecnej, gdy odbywa się Kionferen- 
cja w Geiwewii© — dluiio zmieni to sdę aa świle- 
cde. W WasGynr.gticttińe bnał wSzaał w konferen­
cji praedstawdcSeil osądu Stanów Zjednoczo­
nych, acz w ebamakiticrze nieuiraędowm, po- 
ntenważ traktat weirsadski nfie był zatwierdzo­
ny W r, 1919 tuż po zakońicEienliiu prac pokor 
jowych w Pairyiu, aiutorytet Wilsona był je­
szcze dość silny; a klasa roboitoicza czulą się 
na łyilę ipewną sd/eble, że beta wiie&i>go tru­
du udało aię przeprowadzić uchwalę o obo­
wiązującym we wszystkich państwach St-godz. 
diaiiu pnący.

Ale fabnykand 1 prsedisiębćlorcy mię po- 
godiaiili się talk łatwo z tą uchwalą. Zaczęli 
we wszystkich krajjawh intiygoiwać przeciwko 
rioj; tam, gdzie nie było gieszcze !ka-ąjoavejj Ur 
stawy o S-godiz djaóu pracy, ziwaiiiczano ipirio'jekr 
ły w tejj mdieirze i żądania mabiotoikóiW, a za1 
wszelką cenę starano e ę  nie dioipuścić dio' za- 
twSte'rdZeniia uchwały iwaazymigton'stkiiej przez 
paatamieait. Tam zaś, gdizdie mćtnio wsizt/stikó 
ustawa o 8-god®. dniu ipracy weszła w życie, 
noopowzięflO' akegę za jĄ' częśclbiwem 1'ub caliko- 
wlitieiih zaiwiorzanjieimi. (Projekt Mlichsjlsiktogo!)

Jedlniocześnih w szczęto  kam p an ię  iprzcid'Wt 
kb sam ej oingsunizaCja Mliędzyn. Ochrony Pracy, 
p r a w wkio Bauru, (araz jego k ie r o w ilk o w i  
Tb om asow i. T ego  o sta tn ieg o  njjfetyŁkioi 'kioiimr 
uiści ow atoalB , jaBcb „renegaita" .i .^adirajcę", 
teroiryzuljąc taikt&e socjaiiatów , iktóuzy w  k oń cu  
logii i zm u sili Thfcimasa d c  z ło że n ia  m andatu  
pw elsktioigo (z d k ręgu  Tam; odżietd'zimoiieg,o> 
po Jaaresie).

Realkiclja riówmiież nie chce ipreebaczyć Tho- 
masow: jego aro;-r . /nęj wa'likli w obronie iw- 
botoików1, 'jego umiejętnego wyzyskiwania 
w-scysiildtch możliwośai:, zawartych w autylku- 
łach traikitatiu, a doltyczącsich ochrony pracy; 
jegb zahiiegilwości', mrtfcośui a inliqjiatywy.

Od dłuższego czasu wiadomo (by-Jo, że n* 
poirrządkn diziennym 'IronfeieaMcfl jgeo«wskitej 
znajddie się sprawa ochrony pracy robotni­
ków rofiaych- Wósdionib też fbylo, że ofosszanaff- 
cy ojpierać się będą z -całych sal rozszeiiteeniu 
prawiodhiwsitiwia, obiawiąza^ą-cnro w s(to®uiDkM 
d o  protletairijału prwmysloweglo, tak&e na pnoc 
letasraf nalniy. P-rzed zebraniem się konforem- 
cjii 9ze«rao(ob ejuehy, że sąpnsiwyi. tofochcidiząic© 
tobotniltow motoycih, nie będą wicale Poztrząi- 
eane. KonrauaifiSci caś nie mieffi mi,c framego d!o 
rolbioity, 'jalk wydać ,ąn'3.niitfesit"„ lofbraucafącyf 
Wbtemi „'BCnirto Prruqr"', będąca jafedby ca- u- 
siługa-ch ibiUutćiMużji p-Kidzeis gdy — jak wiida> 
my — (biurfeuaiąia ta żywi dlo tej ia-s-tyiLucji te 
same wccuwaj, eto kcamanfiścii.

Od czasu konferenojli waszyngtoiaki'ej 
żmii roiło się  też sitanoiwisilsoi Stamóvr ZiOdno- 
caoinych db -tego ■sSfjpGiia, że po swyoięs-bnli-e 
repulblćkaiiiów i Handinga, pcigraeibaMio <a\tr 
tyllko palkit o Lidjr© Narodów1, ale uroczyście 
'wynaeetsopo. stpscjadaiie MTędżyin. Ochroajr 
P-raicy, która gódki w uświęconą ,.'W,cin'o®ć,'‘ 
a.nicirykiaińSskiich dtra-.piezicbw knpłtaliStyrzriycfe.

Na klatnfroecici e p-zyibyflii jurzcdsfsiyrddiiale 
52 ipaństw; ziaiwiii się delegaci raądtów, W- 
botajików tii pracobiorców. Na porządku dzjeui- 
nym: noroągHiięcró S-godiz. dnia- pracy na rob 
roMwo; roizszerzcr.ie prawod-awstrwa w dzie­
dzinie zwalczania foezr-oibeea, ochrony fiiacy

\
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ŁObitei iii dzieci', n:a iroWcfcwo, wfneBzcde mrów- 
oame rohcłipiiików rolnych a ricfctsuikami praer 
■mystowytmi ofliaośni-e prawa zrae-sean a się. ©- 
cbrooy zdrowia, karzy&tiwia z ubezpiecz.©* 
1 t. p.

JiSżi izaigŝ ajiąci ta a f  er ©rację praewo-inócizą- 
cy Fiowta/iim© aaipciwiedaiaffi, ż» .kcmfeinemcjja 
pr»wdłoęi»ddbin>te nlte wyczierjitie c iłe fo  jp&raąd)- 
ku <jfeie-metg<Ą a <JiiTUig,i cządlo-wy delegat f,ran- 
cusikii Gauitier na samvm wsttfpi© Baasaida? .usłł- 
nSęcda z 'ptoirządikiu dfeiemneigo wsEysIbi-dh toze-ch 
imaikltów, dicfyiazącyicih praw robotników irlol- 
inydh, itwieidlząo, żie -Genewa nile jest kom;p©- 
tenitoa dla isregiuOjOfwani® tych ąprawi.

StanjoiwiiiSikio Frataoji wywtoMo zdztiwfeaiie 
hawtet <u delegatów nządowych EelfjiL WttacSł, 
Aralgd!j3, W gteioiwasitiiu uohiwaicmtoi, że Łtan!*- 
rendia jieeit tompieitenitiia dtna ro®patoywiania 
eipraw jptanządlou dEiiemnagio 1 że ;ptrzy dyskusji 
śpedjałatej nad' 'kaAdyas z puinikftów tegp* 'po­
rządku należy zaełmowić się nad1 ©eŁowością 
r:>2jfmaiw na dany temat.

Poirarfca dieUegaitóiw fnsintnislkMi m.i« 
wteitirzjiiniMa ich jedtaalk od datefcydh ataków na 
zini.ienaiwćdtoomy pomądek dMi-orâ y.

Gauttor z&żąd al usunięci® a  obrad punk­
tu  © 8-godiz. dsite pracy p a  <no!i. W ywiązała 
site gcirątoa dystoslio, wwłassctaa mtędfcy G&u- 
ineińnrn a tow. Jonhanx, którego pppairili praed- 
Eltawtei-elte Nteandie-c i AnigljJ. Rządowy diele* 
gat Niemiec, radca m in. rolnictwa Faa&* pod­
kreślił. de sp raw ę 8-giodż. dinaa pracy w rotL- 
niwtwi© należy uitrayimać ma paraadiku dtaten- 
rym  iirż tehoićlby z tego względu, by ąptrawę 
tę  mnożna, ibjjto o-m-awteć w Jqonntiaji, ob rady  zaś 
kbimfeyljHe mi&slzbędtae są  d la  u'statepta), jak  
dhite'C© mlaźlłii.wein (jest poiroiznimiieaiie mlędizy- 
namoidiawe o ograPtezuiić/u godhio pracy w mol- 
nifclliwite. S praw a hotasraecfcemi'a praw odaw stw a 
rctatniicaaglo eta inofooiUad!ków flolnycłi ważna 
jest z tego WEgłędu, m  m ajdaj© s ię  ona w 
Łwiąrikiu e  zsigadnlarateim UfUbcdtźbwa rlclb mol- 
nych do  m iast W NtemiiOZiech roagzenzepRie 
prawddtawfeńwa itobictateaegjo na mob. mokrych 
pioozytni’Ilo znaczne pwsiętpy i zapobiegło prza- 
sśteiaifora w prod'uibrjjdi.

Ttacjedhv&a dteSagalioim ulządlu Sramićuęliiiiego 
wystąpili: też didleiga-ca nzą-ctowi Mieheiis z 
Wioch, otî aa Chariots z Uatpgwajni, który o- 
śwhtdicBy*, h© jeild moboónliicjy nołni mile otazy- 
m sią freraot, ćo  im się  sltisaniie należy, na dmO*- 
die legała©], te będą (zmuszeni uciec eię do 
gwałlta.

Tafc e«mo dleteigia-cS- 'Damfjl S Czeetiodiawaicgi 
stanęli po strontie rolbl-stoików rotlr.yich.

21© ettiriony TKibtstniikdvv tow. J^uliaacc wy- 
rcacił odżtet ieiałe, w. . nządi iramicuB&li loibecm© 
żąda liregdlcwamiu sprawy G-gjcdk. dfcna pracy 
praez posmcraagóiln© Icreuje- pailozas gdy pnsed- 
sibaTOcaidl -rządowy w pamlaimeaiotei, oniawkijiąa 
pfpratwę ©-gKudizi. dnfa pracy, osrwdhdczyi byl 
•właśnie, że należy zs w k a^  na uchwały w .tym 
wzgilędiai© ze sftrcpy międąyKiarPdio(W©j iKicmfo- 
rencji iPracy,

Po dfloiżmzoj dfysŁm«}i pmẑ ,’stąjm.oln)o db it- 
miennitigo gtósow>an'a. Ż dbemyck 102 dele- 
galów 68 .glostowate aa uirayaiiamii&m a« .po­
rządku dzieanyrm sprawy S gwk. dnia pracy, 
a 89 pitseoiwCcioi, 17 wsriiraymalllo eię od' gtoso- 
wasnła- Pop:0 wać ucłuwa-ly wyimagają *A gło­
sów, t. jj. w  danym i^padlkoi <58 głosów wtęo 
spirawia S-godz. dtniia ipxaqy na nołi spadła z 
łicHuądkii dtaieonego.

i ęrą

TAM I Z POWaOTEM.
Kornimniśoi fnanauscy diofconaili!, jak 'wiado- 

j ma, w-SKędtóę, m'z -wiSEysitikiiioh emgtóBaepicłi 
1 rocłaiaa Kozlazn-ala się (panHja poUliityicizmsai, lar 
; an6ą «i>'ę zwiącaki zswiotóloiwio. Ca3y >nudł moiboit- 
i ntczy pozediodai ciężkie, przerażająco ciężfce 
i ptraesiicni©. Ku nadeści wrogów iklasy riobofr 
! nktoelj i sodjaMzimn! Md dE-a wszystikńelh zwdą- 
i zek ten Jest jasny. Dia ntewdelu tyliko jest cs- 
1 ozy-wiilsity U iwiedu rccum dtrfailla tyłkio pod 
; wpływem oajtóęiSByicłi i ina§olkinu1lnil®j,SŁyicih do- 
i świadlcizeA "

Srraijtki robotnicze wsizędiie przegrywano. 
Akcja w kEemuaaku zmniejabemia zarobków iro- 
boftnćiczydb — uratfeócizoma powtodtoeBŁidm. Na 
toonfemeiniclpę .pracy w G'entemt’o rząd bmjrżiuaayj- 
ny wśinjieilil ssę •przed kiŁkiu dmiaimi 'wtpmoiwa1- 
dzić żądłami© usunięcia z porządku dz ennego 
kwosija długości dnia móboazejgoi na mdli' (iwaiio- 
Bdk tein upad! sromotnie). W pras'ie friaireousr 
kdej „l«wi’atau“ mią&cwwege pnzeunyssliu pro­
wadzi zacielldą watlkę z idteilogodmimmiym 
dtaietm .piracy, dbimagaiiąic się zupsinie jalk naoc 
„narodowy1*- pan Midhiałstoi za-v.iraszenia .uiSllaiw, 
uichwailJoinyieli w Wihszyjngjlomaie i riatyfikawa- 
nych.

Trzeba było -Tylu aż gioirtDkiidh- dlośwfadcizłeń,
aby wOdkowie talk ziwranęgo kamiuntzuniu .fran­
cuskiego przejrzeli. Nie mówimy tutaj o róż­
nej hotofię, która czułjąc żem .wylborCEjs pny- 
«tał» do koumiMmmu w nodKajui ipip. Ttomnesów, 
Ki;ęrżórw S€iaa(tor« Humbeirfa (isądEcraegjO' za 
zdradę 'sltarnu w ostatnim crlolkni iwlojny)-, któryA 
mtijaaioiwie żony], maszpitowon© ibirylaiaitaind 
odwiledtsają mityngi robotnicze, podn ©cając 
zniazłczpie ronpustą raemwy — Ocnzykamk ibój- 
kaimi am-ajrahisiiów i .pukaoiną meiwblweinawą 
na;nioiw®Łyxjh zwolenrkków ©wangjeljsi torem- 
lińskiiei;,.

Mówimy o  przywódcach rcbotniczych, sTn- 
żącyoh sprawie 'Poboitniozej od lat, nawrócio- 
nytcih .pod wpływem reiw.dliuicji 'roaj'j&kieij ina 
katechizm Lenina Nawróceni© .to odbywało 
się pod1 iwądyrwem różnych czynn/ikótw. Ni-efcte- 
dy byto dlzictom pirzypadlku^ fci.ed!>'ii|ndzite§ nafw- 
nyc-h i oszaMyich ptod wiplywrom doświadczeń 
j moEczaHiciwiań wojny światomtej wyborców. 
Dizrałały ii inirre jetefflcz© czy.mniild. Słowem: cos- 
łam zoistał dcfeiomapy i wyprroiwadzotno a mozła- 
nru wisaystlkile konselkwieocje. Zwaiązildi zajwoł- 
doiwia', ikoioipieiratyiwy — ciatośó aycia Masy ro- 
.botatozej — poddam© zostały aikican-plillcowa- 
nym J slkOctnd'yiioiwainyin atakom. Zdawafa 
się, i© toomuniam framnisfldi j©at faktem doko­
nanym. Kdieironiimklo 'często mam ptsa® w cią­
gu u'bteglejgo rotou o postępach karrainiizmu 4 
jego ddwaucimym slkladkc© a SiisiztaJltadhi. DzM, 
?daje eię, owa radbisna wib^ina kjamuin&jmiu 
JistncuisMego należy db przeszłości Diaiś jiuż 
nikt tam osie śpiewa hymnów dim^iiych » owy- 1 
dęrikicb. Go dzdieó przeczytać można artykuły i 
w iptra*';© kotmannMycon©!! 'P̂ łni® M u i poltory. | 
Firo'jeaed- jjc.kiretarz portji — ipóanwistey z?jtrąbił • 
n.* odwrót Stwierdził, óe pantija tnii© ufoowiją 
się wtbI©; jjej kadlry od pól roku n-ii® rosną wca­
le. Ma ma ipoogramiu, ni© ma taktyki. Ni© ; 
-wa® dokąd idizie, cii# ma żadlnej ipodiŁyM. Dziś 
F.no®?amd‘ rwraca się do syndyikaJMisitów). wyzsia- 
jący-ch .poglądy komunistyczne, pragnii© usly. [ 
soeó do cnyślą i clicie .przecitwBteiwtić lich fran- : 
eueSef olportantkm — he)zwEgilędai'Oiśc!i onlolakuaw- l

sfcich meicodiaiwtcóiw i  rutek a zodia iw-ców. '(.Jour­
nal <fu Peuiple1’ z pptowy .paźdaitenaSaa.).

To memu czytamy, że Niarced Caehiiln zo­
stał pobiły, skopany zbezczeszczony na uni- 
tynigm ujraądzosiytm w oŁlbrzymicIj saŚ w Allei 
Wagram. Oidlbyiwał silę tam ra-iycg iprotesituiją- 
cy przaciiwklo slkasamlu na śmierć anaircbiatów 
wlioisibibh w Amery ce- Sacco i V*n-zet$. Oachin, 
wid-ząc ttomiy poiloji kboni^ i pta'sizej i  Wojąc 
się awainftrjir, i-adfeał wtowującymy aby odrocayN 
mityng. Mtodlzaeż kbmtoaistycizna riziaola się 
na nitego: .jzdirajcia', ftchórz, judiasz.!.. “ — takie 
i tym podobne epitety posypały się na gorącą 
głowę CaicMnta; sSIowa Biiepnzyłtama# pfopairiia 
zostały udeinzemdsimi rąk j nóg. Rzecz -prosta, 
żo anarcbiiatom i Cachitn raujdiaji© się tchórzem 
i Bdirajoą...

WmeiSECĆ© z M l's  wyszedł ma jaM ą sam 
i Rappalpwt. Mąż tearuifainta Tiwckiego i Lenina, 

naijozysitszy » mjczj-stazych^ .jjiadyny"1 mark-ai*- 
ta w§ Franiqjdi, d-aiwinlcjjszy wiróg Ja-uresa, mąż 
zaufania Masikwy, ®ą«2zony podwzas mtojpy z  ty­
tułu stów nteba'ccaruydh pod aidiresem genera­
łów franicuaki'ch — .wydawca wil«cteioim.eij ga‘ 
zety ,jL‘In4ernationa-le‘“ udferzył świeżo w ton 
zaduszek. „O pmziyjaciieto komiuurlścć paryscy! 
sama ddlwistga a-ewiolucyjua ni® wystarcza. 
Trzeba iaby ta odiwagia (była na mtejscu- Czy­
ny, kltóre jednym klańceim zwrócone są, ipnze- 
ciiwko nam csłafcisiiją nae i sakodlzą nam. Wa- 
eaa energia, wwaza 'btohateirsika anieiciiieippltiwiość 
powśnny ae&iorilkowrA się w jedtoyA ognitoko 
p^ygoitoiwyiwajita zwycięsitiwia. Wasza eiwrgja 
Je=sit zlbył monna., alby wteilino. ibyłci ją miairncytra- 
■wić. Dolbrz© uprawiać taktykę rswołucyiiiną. 
Al© w tej .chiwti!i tazeba imóeć takit irewioliucyjny. 
Szukać walki to mato. Nam poituzŁba zwyicię- 
żyó-’‘.

VV.W«V.̂ .«

Rot temu ten taioi fta-spapoirt piełmowail
*ocj ailisitóŵ  %dy w imię podlciboydh -argumi&ii- 
tów zwatozaili- uriotijyebi, sMionyich ikomuuiiis- 
tóTA Dizaś tym samym mówi językiem ufo tydł 
eaimych. młodych ludzi'. Wrócił skąd wyszedł.

Ta i  z isjowiroitem pinzeichaidizają się Iko-mima- 
Zlk;*:y  i iboiszewizujący 'Rappaport i Cachip, i 
wzzrlu.ż i w m  Frafacji. 1 nieitylko — Fnainr 
fJi. Siieją aiezgodę, <Mudię, ikiamstiwo. Rloabii- 
J*’i9 «rg8(ni**ej.ę w iimię rewiolucji Eatychmdastó 
»«i “ besKęsnej. Przeichadeisją się jak pija­
li© słoni© w toęgtelm  Teiwpego ptoraukui iwtr 
dząc wszędzie milczein:©. -piuisitkę, tewaSfefe# — 
prayichiodteo po jfcauin db gtowy i wóda ją: .wial- 
m.©}, Wolniej! Droga nasea. była dotbna al© 
ar^omobil. >az©dł z nazbyt witełką ssybkośicdą i 
Kałamal sti<ę. Trzeba myśleć mofegiem. a nśe 
kurwią cio sfę w sercu kotaiaz©. Wołają), tlrsbią 
<to odwrotu, jak gdyby należeli do srojaiWycŁ. 
nych, rozważmjich orgauiziajciito Cy.riam Rap- 
papoPta nie a ia  grsm'c. Nleeteityi aa ten cyt 
niteim .płaci cała franjeuslka (klasa (robctoiicaat, 
płaci ‘MiędzynaTOdówika. Kloca .pabolntoza w 
tej Sodoand* ctaacrła sw»|« skrzyidło, swój flotu. 
mach •wisfpapiały, stratóła swoje dyptonny cno­
ty reiwioŁuicyjWj Uciekła poprositu z ptoi' stetan- 
d»im. W końcu wojny, w iklcńcu 1918 nok,u 
Kosni^a dentealna zw-tazków. zawodowych (C. 
G T ) aicteyła trzy miSjeny azłbalców; dlzliś cm© 
li,«zy ilch trzysta tyisięcy". Sikładlki ni© w,p^t- 
waita), ipaaitja źjytfie ofiarnością cztonkóiw nalwy- 
bfitoieijteyohi. Robotark przeżywa clężEr.ą chwR 
lę pnaesileniia. A akiusoeiramii .tegto-" piraesiile- 
niai, któro na lata zaważy na Ibeach prciMarj> 
tu francusildego są ©i właśni© Cadmin/owdes 
FiroissiaTd'tol, RappaiporttoaTiie, .kitórty pchali w 
lewa, talk samo j®jk diziś pchają -w prejrbo —- 
be® łii>!!oiśoi i bez — wstydu. >

\ HcnryK Beimaski.

Zgon A.
Zmarł w  (Warszawie znany wydawca 

„Myśli Niepodległej" Andlrzej Niemojewski. 
W oistaitintoa okresie życia był jednym z przy­
wódców .,wałki t  żydami". Toprzednao był li­
teratem, wtotooimyśl cidtem-, .nadyikałem. Wcze­
śniej jeszcze był eocjaliistą. Z wielką łatwo­
ścią zmieniał orjentaoje polityczne. W ostait- 
cach czasach odczuwać można, byto pewną 
zmianę w jego poglądach politycznych. Starzy 
jego dorpaecy koledzy mów li, że poszedł zno­
wu na lewo. •

Niemtojewiski miał duży tataaf! pmblioyety- 
czny. (Nie miał 'żadnej równowagi. Nie posia­
dał .tej w ie d z y  systemaityozmej, praeonyślanej i 
przetrawionej. W edza jego dfarywwza i ©teu- 
iporządikiowana nie pozwalała nigdy żadnej 
fcwestjli) pogłębić; pozwailała matomiasit pisać 
wiele na przeróżne temm'ty, córa® te inne. ak­
tualne, czy sensacyjne. Czynił to Nteiniojew- 
ski z dużym literackim, ibłyskottilwyim' talezi- 
lenn. 'Mi«i dluiżo1 wy-obrażal, łatwość altowa; 
niegdyś wiązał te -Slevra w rymy i niektóre je­
go poezje drukowane przed laty trzydziestu, 
n-ieleig*,talie, w czarach, gdy był airzędniikican 
handilowym w Sosnowcu, były (popuilaim-e w 
całej raboitni’czej- i socjalistycznej Piolsce. D©- 
fclamoiwanD je aa w®zyst>kidł rabottoi>czycih 
w-i-aezc-raica-ch. Ze-b-ranc, utworzyły cztery 
zbiorki. („Ptolezj©,“, „„Irredenta*1, ,,Poezje 
prozą", „Podcdemia").

Poteiis- wziął .s*-© do dramatu, powodzenia 
w teatr-z® nie miał („-Familja", „Roikifa'ł).(Pisa| 
natomiast, świetnie .krytyki teatraln© w „Pna- 
wdzi©“. Pisał też .powieści: Prędko <y nich
czyteltot zapomniał.

INatoim ast: świetnym był feljeton-iiatą. Wię­
cej polemistę, więcej pa-mflecistą niż fe-ljete- 
n-«tą. Gonił za s-pnsncją i często bez potrzeby 
piętnował. Temperament go ponosił. Ta-kża 
usposobieni* warcknlski-e, które było źródłem 
nddi'ezonyeh pojedynków. Później wziął się 
db polityki i dó atud-jowani* religji. (W roku 
!904/t> oirga-aizował w Warszawie potajemn© 
mityngi, aa których zbierał podpitsy icbywalte- 
I’, dk»nagających *,ię kcnstytucii. Ńsleża! do 
organizatdfrów strajku szkolnego. Wystany za- 
grantoę, spędaił nok w© Lwowie, gdzie .piaj* 
wał do „Kuriera Lwowskiego". Pisał wtedy 
na tematy a-rcheolo-gji biblijaej. Ogłosił Rena- 
na „Dz-eje Jezndra", .poetycki ii heretycflci w y  
kład Ewamgelji, przekład „Histoir-j: żydowsWeijf* 
Flawińiffiza i załcźył s* pieniądze wota-omy- 
ślideli paryskich „Myśl Niepodległą* dla wal­
ki- z klwykaliCTicm.

Tej Tł-al1© przyntósl w ©Ifierz© kilka- pr©- 
-cesów, która mu księża wytaczali. Ala im et z 
wclmomyiślltiela stal się  ży-dlożercą i w ciągu 
lat kilkunasto priowadiził Ibe-z Ltościi walkę z 
-judaiizmem w 'Polsce. Założył aam# „Instytu# 
Żydloanawezy1", sia który zebrał znaczny fun-
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JAN WAŚNIEWSKI.

Wi z y t a ,  •

(Uokwńteeni©)
Ocoto Witolda przeorała zmarszczka. "W© 

wzroku zamigotał ten, znany mi już, wyraa 
stanowczej, dziwnie surowej zawziętości.

Pani Miairja przelotnie spojrzała na niego, 
ale wnet, wylękła, cofnęła oczy... .

Co-raz wyraźniej, bliżej dźwięczały jancza­
ry wybijając się swym jasnym głosem pcmaid 
szum wichru... Już grały wyraźnto roztrzęsib- 
ne, meital can-i©-dźwrięczne swą strojną, djswon- 
ną muzyikę.

Za chwilę -usłyszeliśiny stuk 'galopujących 
;po grudzie i śniegu koai.

Galopowały rześko, st uki- w i*, miarowo, 
huczaite. Mocno, szybko, szybiku, -coraz, szybciej, 
wyraźniej stok, stok! stuk! stok!

Naraz stok uciął, pol-rząsl, zzni-lkl, ekw-ipaż 
wrył.

Wszyscy siedzieli, jak poraź*ni, bez ru­
chu. Katyńska jeszcze więcej zgarbiona, twarz 
w jeszcze głębsze zwana forózdy.

Tylko gospodyni ipowstata, cSicac wyjść 
naprzeciw, ale n-e zdoiała .posbapi-ć .ni Icndku. 
Zdato się. że ją coś wmurowało w ziemię.

iZajpodła jakaś ouaartwi-ata', 'gcobowia ci­
sza...

'Kilka- sekund' tej -strasznej ci®zy...
Słyszałem -gwateowae -bicie wlasiego ser­

ca.
'Na raz zaskrzypiały drawi wdrndow* i w 

korytami zahuczały czyjeś kroki... Huczą gło- 
śno,, posuw ści*. Ktoś szedł.

Stek kroków c;ę.żtoc taczał się po pa i^m  
koryłarzu, i tłukł się po «ufici>e, ścsa-nach teie- 
samowitym cdiesm... Zdało się. ż* ktoś. olb:zv- 
mie post© banie ciska. © ściany fcoaytarza, a 
t* nękają głucho.

Czuliśmy, że te nie 'M'-cha® idiie, ale wieść 
o aian, może etraszna wieś A .

Ręc* opadły mi wzdłuii ciała Ibezwlakinte. 
Naraz poczułem w dłoni suchą, etairczą rękę 
Katyńskiej... 'Drgnąłem.

Dwoje jej oczu wpijato się w  drzwi, dru­
ga ręka wyciągnięte wprzód, jiatoby s ę od' cio­
su zasłani ała. Witold p ó ł,powstał. Twairz zwró­
cił d'o drawk ręką oparł się roocmo o stót i 
patrzył w podwoja z siłą, z .niszmierną siłą, 
jakby całe swe życia wlał w promień;© ócz.

Pani Maria schyliła się — zgarb ła- jaifcby 
przygotowana do ciosu... Wargi jej zbladły, 
ćpałem żo d-rśy.. drży.

Krdki zbliżały się coraz (bardziej...
Skrzypnęły drawd... W żółtym blasku naf­

towego światła krępa, okutana w 'kożuch, śnie­
giem zwiany, nAka postać... Twarz czerwono, 
osmaigaaiar ■wichrein, oszroniał©, aalywn© wą-
*y-

Stanął... Patrzył' zczerwieniałyuai ©ozyma.. 
Milczał.

— Mów, mów! — bezdźwięczni© zasyczai­
ły czyjeś wyrazy.

Chłop nabrał powietrza^ dziwnie się pio- 
Tuszyt i -rzekł pótotosem — przerywamte.

— Pana... wilki... zarżnęły... Sam 1-ediwiem 
u-riekit!

Zalrzęcta się w miej- -dłoni ręka etaniszk-i, 
bezwłudBi© zaChyboitala jej ipostać...

Wolao, bez ffluku ciało osunęło się z  krze­
sła na ziemię...

Upadła oa podłogę, wyciągnęła eię... Po­
wieki nasunęły się na oczy... iWargi jak dwa 
sin* płatki—

— Jezus, Mar ja'! Guciu. Gniciu! — krzy­
knęła Ruezalska.

Gucio podbiegł do Katyńskiej. OstoodWte 
podiięl śmy ją i wynieśliśmy przez da-u-gA 
drzwi, pray których picdtezas W acji dirzemał 
Gucio.

W  rasiednim pokoju kroki .nasz© tow i! 
pnjiśzysly dywan i chodnik. iPowzlićmy dalej. U- 
łożyltemy w następnym pokoju staruszkę na 
iszesliongu-.

Rozei er aleśmy skroni*, rec-e

;Lediw:e oddychała... Czuć było, że umiera.
— Wina, trochę wina! — szepnęła Bu- 

czaluka.
Szyibko -ruszyłem do stołowego, gwałtow-

nió -otwarłem drzwi.
Witold tulił drżącą z okrapnym 'wy-raz-em 

oczu panią Mar je... Nie dostrzegli mnie.
— Cicho1! Tak trzeba, tak 'być musteto.- 

po trupach dio szczęścia, po trupach.
Nagła piraiwdaj raziła mi mózg cślepiają-cymi 

blaskiem.
Zadrżałem... Praemioałem oczy z Witolda 

furmana.
Stail, jak wprzód, zawiany śniegiem —, 

nieruchomy, jak nieczuła bryła mięsa-.
Podbiegłem doń.
— Bandyto! — krzyknąłem — bandy!©) 

Zabiłeś! Chłop się zatrząsł. <
—  Jej Bohu, panuk, jej B-ohu, —- bełko­

tał.
-— łżesz!
— -Przysięgam — uderzyi się w pierś rę­

ką.
Nagłym zwrotem wykręciłem się de Wi­

tolda. (Podchiod-zi-łem wiotoo.
— Pani® (Witoldzie, — -rzekłem twiandlo — 

pani© (Witoldzie, -pan -kazałeś mu- Michaiła z&- 
micwd-ować? Co?

iPtoipaitirzyl mi hairdb wipncist w oczy. Ude- 
rayl-śmy ts -ę wzrokiem. Złapałem jego rękę i 
długo, długo sondowałem, szukałem epojrae- 
nicm w spoj-rzeni-u prawdy...

Patrzył śraiate.
Ale wkrótce wzrofle mu eię zaciął mącić... 

Na twarz wypełzł -niepokój... Spuścił oczy.
— SNiWO, że nie! Ni©! — wyrwał mi- rękę  

■odwrócił, się i postąpił beizradnii© łejlik® kro­
ków.

— Ah -więc to tak? Tak? Ja was wiaysto
łri-eh pod klucz! — krayk-nątem a nagłym -po­
stanowieniem.

Zwróciłem się do drawl, -choąc wyjść, aby 
jechać po żandarmów.

Przed samymi dtrzwtami za-s-tąpł* m : dr<r 
a© pani Marja, Spoja-zał* na .molo swymi wił.

gotaymi, tegodSnymś oczami i szepnęła jakieś 
dziwni© dojmująco.

—• Pan © poruczn iku, panie poruczniku!...
Nagły, z głębi duszy szloch potargał resztę 

wyrazów. W szepcie tyle było błagania, a we 
wrnoiku tryle -lęku o tak okrutnie zdabyile szcaę- 
ście, ż* przystanąłem na chwilę,

— Barnie pcruczniku... -ltitości, diech om 
żyje, litości.

— Ah, .n!’« wytrzymam to dłużej, n o wy. 
trzymam — krzyknąłem, łapiąc się za skro­
nie. Po,com ja tu przyjeżdża! >nieszraęsniy? 
Niech' pani wstaje i niech -pani odeidzi* już! 
Straazn©! Jesteści* wszyscy .okrutni, a najbair- 
d-ztej pan'! Pani ze swymi oczjma earny! Ah!

—  Pani* poruczniku-l
— Dobrze, dobra*! Ni© ;pójdę ,po żandar­

mów, dlabrae!... J«k'by go roztórakauo anodej 
byl-oby na to« pomsty i nieszczęścia! Będzie- 
cte żyć!... Al© pamiętajcie!... Odezwi© s ę w 
w»s sum: onto... Zbrodnia ścigać wae b-ędtó©... 
Na (dni© k*żd*j- pi-ejz-caoty, każdej- rożkicsszy do- 
ł-tizeżecie dwa trupy... To -będzie’'kara na w-ae, 
okruito-a kara... A i©n furman was zabija... Oa 
was ma w -ręku. To narzwrz e, lo świiad-ak, wi­
domy znak zbrodni!...

• __ Ni« cfccę, nńą chcę!...
A pan jest tchórz! Podły -tchórz! Trze­

ba -było samemu zabić... Straszny pan, jest... 
Siedztoć tu spokojne, gdy '.osn za paiŁa mor­
dują. Furman -boni©, prędko ta r te !  Uwóź 
mnie stądi precz!

Dokąd? — spytała pani Bu-czateba, 
wchodząc nagi© do pokoju.

■—- Dio Szudanać! Po tem, co się tu stało, 
po tej *tra-¥7jn©r...

— Cicho! Nie kończ pan, na Boga n a 
kończ! — krzyknęła z przerażeniem paai- iMa- 
rj«.

, Buozalaka stała zd-zi-wiana, patrząc te na 
m*:«, te na aią. .

— Dość -tego wszystkiego!
Brawie pędem wybiegłem z p-obojiu, na- 

łożyłem pta-szcz, eiadłe-m szy-bko na sanki i- ga­
lopem kazałem a ę wieźć do Saćdiańc. 
Bolesław, sierpień 1921 r.
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dusz. „Myśl- Nię-podil-egła" ,pod wpływem jego 
aamiiętmej agitecji-, -wielfciego -pufcl-i cyalycumiego 
rozmachu, u-jawta-lania różnych -łajd&iitiwi, oL 
śm-eszania wi-ei-u głuptasów n® alaaoiwistkiLcb 
— stała- s-ę pismem bardzo poezyfiaem,

(Zajmował się N. astrologią, ałcb-eimjią, ńii- 
slycyzmem i wogóie okultyzmem: pou-cnat w 
pewnym micim-em-cie, fe  Chrystusa nigdv od© 
było, źe byt ityhoo koimsteTacją gwiazd; śtoso- 
’Wei m-e.ody okultystyczne do tłamaicsen-ia Mio- 
fc iew ca („iDa-w-ność i Mickiewicz" 1020).

Historyk naszych opasów zaipi'sz© ije-go 
czyny. Pozostawi! ślad swojej bujnej, ze szla­
checka -wair-ctaolskiej ftaiuiry na różnych .pcJ-a-ch 
życia publiranegc'. Talent jego nie- -znajdował 
się w  jedineji płaszczyźnie z jego charakterem, 
ani słowo jego z — czynem społecznym., sz3a- 
chętnym i twórczym. Ale była to .ń-dywidual- 
mośó, która -gdyby7 nie niewola rosyjska i pły­
nąca z niej demoraliiza-cja, mogłaby dfcć społe­
czeństwu nietyiko hasta- ntena-wiśoi, ale twór­
czą azla-chetna pracą służyłaby szerokim ma­
sona- apd-ecaeńsbw®.

A. Niemoij-ewsikii żył la ł sześćdziesiąt.
^  *■ ■* i*  ■ ‘»i* i ~m V>i irrM<*-»~*i-irVi^

FiZ?d Kapituluje 
w obec, pssh arif.

•Widocznie drożyzna jest jeszcze za mała! 
Tego przynajmniej zdania -są raeźni-cy- war­
szawscy, którzy, wystąpili z żądaniem zniesie­
n i  cen wytycznych na mięso, łub ich podnie­
sienia-. Na- nic zwyżka marki, na nic wy-raź­
nie zaznacz ona już lend-en-c j-a zniżkowa- w han­
dlu burtowym —  -paskarze ani myślą pozbyć 
się swego nałogu podnoszenia cen co pewien 
czas.

W sprawie tego podnoszenia cen odbyła 
się w-craorej konferencja prasowa -u komisarza 
Min. Aprowizacji p. Nowi-c-biego. -P. -komisarz 
wyjaśnił, że Rząd- .,ni-e jest w stanie" utrzy­
mać cen wytycznych, pon ewarż Opierają się o- 
n« aa dobrawolc-em -porozumieniu ze  Sprze­
dawcami. Konieczność zwyżki -cen rzeźnicy 
motywują zwyżką c-en (?) na byd ło  oraz — 
potanieniem skór. Garbarnie nie -chcą (kupo­
wać skór inaczej — jak z  rocznym terminem 
płatności.

Jednocześnie dń-ję etę zauważyć zwyżka 
cen na nabiał. Temu p. komisarz myśli zap-o- 
biedz przez (zakaz wyrobu serów iił-ustych, uży­
wanie śmietany do ciastek i t. p. Na zapyta-- 
nie (przedstawidela naszej readkcjt), -czy Wy­
dział Za-opatrywan-ia nie m-oźe zorganizować 
aa własną rękę sprzedaży ludności mięsa po 
cenach dotychczasowych, p. komisarz odpo­
wiedział, źe. Wydział n’e ma na -to środków 
wobec odmowy ministra skarbu- kredytu mia­
stom.

Wyjaśnienia p. ko-misarza uwidoczniły, że 
wobec polityki wicl-nohamditowej [Rząd stracił 
wszel-ki wpływ na -cepy. Szumnie za-powia-da- 
n© w swoim czasie -ceny wytycznie oka-zały sde 
fikcją. Nillot wę z ni-mi n-'e liczył, kupcy do­
wolnie je podwyższali, a  wreszcie zażądali 
całkowitego ich zniesienia. I  rząd- ,,n-iie j.-est w 
stanie" utrzymać i'chl Oczywiście, -jeżeli spra­
wę stawia się w ten sposób, że ceny wytyczne 
m-ają zależeć ód' zgody kupców) — to jest to 
ezoipka. 'Pow 'Rząd grał i gra tę  koimedj-ę ze 
spożywcami?

Ale p-rzTporo’namy, że według obowiązu­
jących ustaw z czasów rosyjskich, Magistrat 
mą- praw-o oznaczania cen Tynkowych -żywno­
ści. W razie opraru rzeźników Rząd) pawimi em 
ich pociągnąć do surowej odpowiedzialności, 
a m-ia-sto powinno zorganizować zaopaitrywa!- 
nie ludności w mięsa -Kredyty ma to powitany 
się znaleźć — chodził -przepiea o kredyt żwawi- 
®F tkrótort-ecmltaowy.

NIEMCY
kop iśc i w y m ig a ją  się są d °m  n iem ieck im .

27-go paźdz. miała się odbyć rozprawa 
sąd-oiw® prze-ciwk-o trzem uczestnikom -zsm-a- 
chu Kappa-: v. Joigcxyr, Schiele i Wangembedun. 
Al© •w ostatniej chwili odiwo-T no rozp-rawę 7.© 
względu na- to, że inni kapiści: Bauer, Ehr- 
hardt, Paibsł i Schnitzler zażądali jaikoby 
swolbodm-ego glejtu i że wobec tego przeciwko 
całej siódemce miałaby ei-ę odbyć wspólna 

' rozprawa. Tymczasem wymieniona czwórka 
woale się nie stawiła-, a jeden z nidh — 
EhirkLdt — napisał z Insbruc-ku ’list wyżywia­
jący, w którym -si-wi-erdtea, że -nie ma- zamia­
ru pokazać się w  Niemcze-ch.

Mimo, że sąd wiedział, iż ci czterej nłi© 
zjawią się, odłożone proces przeciwko owej 
trójce. AlLe na tern się nie sko-ń-ozyla (kom- 
protn-ite-cja sądui Albowiem z owej tirójfei 

• wypusz zono ieśzcze -ho wolna stopę Sch-i-elego 
aa śmiesznie małą kaucją 100 tys. mik.

Tak w-i-ęĉ  z  ̂jednej st-romy. rozpiteu-j-© się 
nagrodę za utęc-e gió-wnych (Uczestników za­
machu K-appa. -którym ô-d -marca 1920 r, wio® 
z  głowy- nie sp^dł, a  j-ed-nocześnie -wypuszcza 
s :ę na- wo-teoiść tych, którycih uidiało się  eł-ar 
pać.

Wybory w Baden’c. 30-go października 
cfbyły sie -wybo-ry d)o sejmu badeńsik-iogo. O- 
statn-to wrbory z 5 słyczni-a 1919 r. doły -zwy­
cięstwo oentrowoom (39 maudi.) soicjrtastom 
wuększoś;-' (36 m-a-nd.) i domokratoim (23 
maiad.), ’kitó-rzy też utworzyli rząd fcoaitoyjpiy.

«JtO B

Wybory ostatni© nie przyniosły piod tym
względem zam-ia-ny, a-łboiwie-m i nowy sejm  ma 
-więkisizość cautrowo . demoikra-ty-cziijo-wiiększ-o- 
óc ow-cową. '

'Wybory te  za-sługują fedmafk nsi uwagę z 
iranyioh względów. Ot-o powstały dw-i-e siowie 

: part-j-e: Związek Krajowy i Zjedn-o-cizeai® Go- 
spod-arcze. Ob;io p-art.je mają cba-rakte-r prar 
wiicowy i- -odciąguę-ły iwytborców sta-rym- pair- 
tjioinr -pirawdtóow^m. Związek Krajowy pozy -̂ 
sloał ok. 75 tys. gJofeów, Zij-edn. Go-sip. prze-smto 
11 tys., sDraoil-i zaś konsie-iw-atyści (z 112  tys. 
pray -wyborach do parlamentu Rzeszy w r. 
1980 na- 76 tys.), „ludowcy" (7. 65 tys. .uia 54 
tys.), arm  (demokraci (z 116 tys. na- 76 tys.). 
Ci -ostatni stra-cili też t-rochę głosów o-a rzecz 
centrum i socjalistów wię-ksmości.

Największą j-edLnek porr.żkię pou-ie®ii ao- 
cja-ięści niiiezaileżuii, a to z winy ikroanutniiisiflów t 
wsktut-ek rozłamu partyjnego. PKwda, że przy 
wyboira-ch do sejmu w 19S9 r. ni-emal-eźni zdo­
byli t^iko 15 tys. gf. i ani jednego -ma-ndiata, 
a le  przy wyborach db pariaimou-tu Rzeszy w  T. 
uib. niezależni uizyek7li 108 tys. głoisów kosz­
tem wćększośctowców, którzy stracili ok. 1.40 
tyis. głosów. Al-e w Hall© nastąpił rozłiaim i 
oto obecni© niezależni uzyskali wszystkiego 
271C2 ,gł. komuniści 33.378, przesztoROlws. sno- 
ibotoiików. wcal© nie g-Josoweto cz-ęść zaś nto- 
zależnych przeszła do- więksrośotoweówrt. W 
ton sposób k-otm-uu-dd „zrewoluiejioinlzowailL" 
proleta-rjat berliński.

•Nowy sejm liiczyi 34 -ceutnciwców. 2 0  ..wkikt 
szoiścfcwcówf", 2 niezależnych, 3 komuwi«t<Sw, 
7 demirnk-ra-tów, 5 „ludowców", 1 7, Zjledln. 
Gosp., 7 ze Zw. Kraj. j 7 kons-eTwiatystów.

Wśród- ,,większości-owcówf* nowiowyibrar
mych jest b ra t dr. Wi-rtha, prezyd. gabinetu 
Rzeszy.

Protest niemieckich związków zawodo­
wych przeciwko rozstrzygnięciu w sprbwie G.
Śląska. Wszystkie n-'emieokie ziwiąziki 7.0 -  

wodow-e z Masowj’tmi na czele (wydały wspól­
ny protest przeciwko, uchwale geoi-ewsikiep. 
Pnotest mówi o „kraywdizrf©", o  ,.-gwalcie". o 
,.be7-pra'wto naigonsizego rod'za!ńf‘ i odwołuje 
się do „pumiemia cełego świato kuiltu-raln-e- 
go1“, -ktióre m-a- pomóc Niemooim dk> odzyskami® 
ich ,^praiwa". Protest wyraża się z  pogardą -o 
iBoteee, jatko -o za-rofainym touilturolujie ikrrju, 
któremu przyd-atotono około 200 ty s .' ,)kultu- 
ralmych" Niemców. Protest dopuszcza się o- 
prócz tego kłamstw®, twierdtząc, że w Pol­
sce -robotnicy nie (mają praiwia zrzeszania sa-ę.

NORWEG JA.
Wybory do storthingu (sejmu), które (od­

były się w ko-ńcu paździeraiiika, dialy w nyyul- 
ku: prawica i „-woitomyśln-i" — -58 mandia- 
tów, lewica burżu-azyjma 34 miamdaty, kioimu- 
niści 27. socjaliści 8. zw ązek dj-topski 18.

Mała liczba: socjalistów pochodzi stąd, źe 
pairtja sooja-ltetyiczin® Norw-egiji, jako -jedn-a z 
pierwszych przystąpiła- do Il-I -Międz-yn-aro- 
dówki, a później dopiero.dokotaaJ się rozł-rtm 
i mna-ejsiaość Bocjiailifet-yozn® utworzyła odrębną 
parfeję. Komuniści są więc tam dawną urzę­
dową pairtją socjatistyciziną. Zresztą komuiniizmi 
noirwesiki jest niemowlęciem bezzębnym wo­
bec innych komunistów, nie mówią-o już o  bob 
szew:źmie rosyjski-m.

iWyboiry nie przyniosły niefepddżi-anek. Wal- 
kc: wybiorcza toczyła się praw ie wyłącznie o 
to, czy nadał u-trzymać w mocy tym czasowe o- 
graniczenie sprzedaży alkoholu czy ni©. Spra­
wia ta ma- w  No-rwegiji diuże zna-czenle z tego 
względu-, że większymi -odbiiorc^mii produk­
tów norweskich (przeważni© ryb) są F ran ca  
i Hiszpairljia dostarcajają-cn? Norwegii wiim 4 wó­
dek. Otóż państwa te  zagroziły, że przestaną 
klinować roby norweskie, jeśli Norwegowi© w 
d nl(snym ci-ąg-u nie zechcą pić wita poludtato- 
wych.

Al-e wynik wyborów fest korzystny dla 
zwolenników dalszego utrzymani® ogrami- 
micźeń, a  n.i-eł[>omyślny dla... Francji ó Hiezpa- 
nji.

t o  M
Śmierć tOu>. Parmena Czicztoadze

'W więzieniu tyłliskiem zmarł śmiercią 
męczeńską jeden a - wybitnie j-szych socjakstów 
gruzińskich to-w. dr. Parmen -Czi-czimadze.

Zmarły pracował w pa-rtji -od' r. 1898, w 
r. 1908 był uwięziony i: wysłany z kraiju^ w r. 
1906 b-ral -czynny udział w -rewolucji, ale -po 
4-ch latach csno-wu doslał się do wńęai-enia, a 
w r. 1911 został znowu wysiedl-ony.

Rewolucja 1917 r. zasiała Oz, w Restowie 
n. D., gdzi-e odegra! znaczną rołę w  radzi® ro­
botniczej, a z chwilą -ogłoszenia niepodl-eglej 
Gruzji prze-ni-ósł się -na atał-e d)o ojczyzny, gdz e 
zastał -k'ierown'kiem -minisierjum spr. wewin., 
a następnie -mini-strem ,w»jny.

Po okupacji kraju przez bolszewików Cz. 
został u® poste-rutaku i razem z innymi towa- 
luyszs-mi dostał się do więzień a, dobrze mu 
zn-a-n-eigo z czasów carskich. Życie w więzieniu 
pod okupa-cją bolszewicką stało się -pie-ktsm, 
gdzie każdą noc rozstrzel’w ije s ę  15—80 e- 
sób. Cz. ciężko zaniemógł i u-ma-rł. §

. Bolszewicy; w-ię.c odnieśli ri-owo t  „zwydę-
stwo“. Al-e z tak'ch ..zwycięstw'1 kręcą oni1 na 
siebie powróz, u a  którym wcześniej czy póź- 
ta-iej zawisną

EoholniG? napierajcie 
SKE s  pismo codzienne.

(

p i ą t e k .  4 -listopada 190J r.

h f y k i i  w f l i r y l i .
W folwarki! Majdan-Siętodfii (powi Tomra-sBOW- ! 

- 'aT  girniferauy, Jan Bnidtsyńslci odizuarza się b-riisF 
r.crśeią i- tiAep-raestrzeigBnienn -urńów rJbilo-r-orwy-cłs. 
Szykany w etoisunikii do rotootDiików -rolnyofa sypt* 
on jak z rogu cltfitośdi1. Wyta-ąoaind-e z earabków 
za ch-włlioiw-e odld-a'Ictnie się z -pra-ey jm wu^lędów 
łiajofc(g-iicsjnj7ch, raiuszanie żon oirdjTwirjuany d» o- 
sclbistyrh tuisl-wg, obelgi i  -saimo-wcla — r.-slaią de 
iwwszediniego positępowani-a -Bsiidzę-ńsikilego.

W -Icońcu si'etrpn'iai, waku-tek datcrwencjS jwzw- 
w-o.-i'liczącego iZarządiu Gl-ównwg)# Zwiięzkiu ro-laogo, 
toiw, (K-wapińskiegta, v.-Jascioiel -m-ajjętku, p. Ma,k‘<y- 
itlflEfc', w c-lbccności! terr. Km:p:ńsi!dcgio povm fi 
'Buidzyński-ego, jak ma postępować, za-bra-r.'ają-s chu- 
iigańafc.ęgio zach-c-wyws:..® sitę i m-sfasymywani* 
świad-oeeń. Bu-dizyński- w tedy prryaiaaki, U święcie 
<to ifcejgioi się  aaatesuje.

-Niestety! Już 12 paździ-eraiiks b. r. BWdizyń- 
sikr. -poawoJil' soibi© m-a- te-n-dytymi. -Gdy po kfólai i 
bójce deŁegat, Tomasz Głąb, --wydbcdBii 7. mix*iJka. 
nia swego, Ru-dzy-ński z za- węgt-a tid-erzjd go x)bu- 
ch-em siekiw y w gS-c-wę. Jest to Batom- rcabój, po- 
pełtaitony z  premedyiacją w Ma% -dzd-eń przy eoste- 
rech świadkach. Wezwany -lekaina stwierdiait iakt 
pwwytcazy. Lecz pestomaiek policyjny odmó-rrl spL 
eainia protokiulu.

Wak-utek tej edsnioiwy, oraz iwdku-tok ntei^Efcly 
daiedaioa na okldatoni© Budzyńskiego, robetaley ro4- 
ni zadfcrajkowaiii, nto chcąc, by -tooiitrelowa! u b  ro»- 
bó(jni!k.

I a5ż! na- wezwanto p. Makamn-s-ki-ego -pcftiloja 
nstycłunaast się ejjawtila, a-by... ereeratować -kitJbu '-u- 
<iai, e  których jednego, a -mdaBo-wiciie tow. Sawką. 
BSik-.jtlo w iloaijdany. W dwa dni późnitej ipataąja izno. 
wu przybyła i- are-izlww-ala dolegała Głąba i  dim- 
giego Sawkę. Dwaj ost-afno eaiaujidtuCiąi dotych­
czas w więa3er.ui.

Wojewoda łubelski-, dlowiedztewszy rfę  o  tein 
sraeraoniu bezprawia toleifcaitozniile Emc-nitowa! s(ta- 
ros-tę t -komendanta iplolicji, tocz mirzymaij odjpo- 
wiedź, iż are szjjpiwend c i  d a ni są dio tdlynjMiiy aji 
władz sądbwych.

(Pamimo tego poliicja m-ie zsiprzestrfl* szykcur.
W dalszymi ciągu preociwtntoy fefmsatku wsywa«ł 
eą nte badnńia, dokonywame pzaez pc-steruise-k -pali- 
cyjay. Właściciel -maiattkru zaś. by uwaideransić -iwxs- 
ją m(i)!-o§fi praw a i' gorący ^patrjotyraiji*', w yraim  na 
btaJk tow. G-ląiba- zgadiaaiiąc aię wpirawidEja go- za­
trzymać, pod wa-nun'tileim j-edmalfc, ie pirEeprasf zbó­
ja Budzydsidega.

Oto j-alkte /rzeczy się dzieją w pe-fcwaTządaiisj 
Rzeczypospolitej Pctokicj.

Braen.

Przeciw zanacłswi
na 8-godzins) dzień pracy.

P  o f r k ó w .
(KoresponidieinKjja wtoBB®-)

Wspaniała manifestacja.

i  R-abc-taSicy m. Pi-o-tsrkowa pomicn'ie- w  e«s*ł. tyg. 
na- kiilika godizita plrncę, alby zaprotoEtonwać .pcwd-wkiD 
Bsmm-cihoiwi. n« 8 godzinny d-zień pnący. Przed lo- 
kf.-tean -Rady Z-w. Zarw. w Piiobrkoiwi® zobrały aię 
tłuimy robotników^ do których przemawiali tt.: 
MorawiedkS, Przem-dtdęk i Dnatw*.

Jtotę-pmje offlliiicyiint pochód z® retarndawmi |  
toanspiaircaKainw e-uazył ulior.iml miasta pod Msg?- 
stirat, gidate z ba'lkaniu juraamówił tow. Prócim-Sc 1 
jeden z  jwzei-lteitarwliKTeM po-bkkh Zwiąsików ze.-wo- 
dowy-ch. Po przEmówieciMch pochód- m siy i  pod 
sbaroisiwlo, a  masirąipjie wróaił pod, Jofc*-! Rady Związ­
ków, gdaf® po praqnióiwiieni*cb tow. StKiiltai, PuTow 
wdżięka, Grtsegciraiewiskiego i  Mo-raiwiciataiego swatał 
rozwiązany. /

Wiec ipwwaiął reaołudję, batogaryoanto peWba- 
Btająeą praecimiao ria-mrch-oiwi.

Ne wmtosek tow. -Rróckmlika, R-rdle -M-toJska m. 
Ptoltrkowa przyjęła led ■nom yś tato wstóoeefe, stw iar.
dra-jąicy, w  ilmilenfu ludinośtrj :m. Pirotobowa, i?  oi- 
bns'Tmih wf-ęklstKcść toj Iudhiośri pemyjęth- b ob-umBa- 
Dówm wredomuclć o (rvroiekt-owmym tannadwj na u- 
etaiwę o oSmiicgcktomnyim dniu pwscy.

W e wmflós-ter tym (Rad* Miejska saMadia aSiswNr. 
esy protest przeciw w:-wlkim próbom- octobwoto 
Jd-aSto -rdbofei'icECj toglo pro rwo, które jest -p-erfetewią 
-nio-wtoiczesifgo upZi-r.rsdąitortwia pobrflniicizefpj, (rosw 
sftw-toTdaa. -i© ptodni-es-ena® iwyd*ij|wścS wrswy asią- 
gaiięto Ibyć mcźe ipTOettowarystiki'm- pirze® w»’ą» 
•pinieriie (]p procy mjiasy bazirotio-t-nych, pirscE uruebo- 
mtonie wyicTs'to'ic!!! wtoMtatow phacy, prac* utotps**- 
nto prcdiu&icji i  jtoj' ItfechtaM.

(Rada Mntokiko an. PioWtowla asyrefa przaSeo**.
, źe TOiw):©7-pe’,ito watowy o 8 g)rdr/fflfy» dniu 

piracy, któro kkha- robotnicza uwisił nituw*.;* na 
wysawianie d-o miallkii, n ie nustąpi.

W  esarato głoco-wepie powyżsac} w*oSu«jr: -yfę- 
ktwrSć radnych enpeerowskiefa wyswłłęj* raę ■* 
dimiwii...

r^eR? *c?s,
C'Dnd* 18 pnźdBie-rniikia w -Dęfbtoy w *41 SoStoJ* 

od-byio się zgremadeeai© Irudo-we w eyrawi-a 8-jjo- 
d-zannego dtoi®- pracy?) Po procjrówton isc.’i tow. 
Sayditi-lo* i ufiaieiwfcaa uchwalono jednewpltele 
proedlożaaą iprr'a -r-efeentow ireamtocję. protosto- 
jącą pseecSufco żsowchtewi i domcjg®jącą c’ę k*«R- 
rta-ty na rsecz skarbu pafintw.* mag,tornadayo-ych 
p-rtze* M-cfewiaaizy i pę.s-karoj' tnejątków.
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E r o c S ^ a  s e f m a w a .
DANINA.

Na wczora-iszem posiedzeniu po-dikamiisji 
41* «prawy daoiay zjaw i się .p. marszałek 
Trąmpczyóski j przedfita-wił pismo pr-ezyctemta 
ministrów, wystosowane do aslego w  -spjawie 
terminu za-kończenia obrad nad proj eklem u- 
*Uwjr o danin e.

Przewodniczący t«w. Diamond zastrzegł 
aię przeciwikio usiłowaniom wywarcia nacisku 
n-a bieg pra-c kamiisji, której czl-onkow e  pra­
cują b. usilnie i z przejęciem się. Projekt, 
przedłożony przez Rząd, jest zaledwie szkicem 
9 podŁami-sji przypadło trudne zad-'nie p-rzer-o- 
b-enia ustawy -przy udziale pirzediylawicieli * 
Rządu. Do wszystkich prawie ważniejszych 
poitaraowi-eń Rząd przedkłada- propozycję da­
leko dącrch zmiata. Da-niua poruszy całą g<r 
ippoda-rkę społec-zną do głębi, r .n-ostan-o-wienia 
atoprzystes*'-wr ao  do wymag-ań życia gospo- 
dswzego mogą wywrzeć szkodliwy wpływy 
atodWiezalny w skutkach. (Dlslego Ko-m-isja 
eie pozwoli, eie-by czyj-eloc-lwiok wpływy 
'wstrzymały ją od -naileżytego spełn enia obo- 
wiązku. Członkowie komisji wuiks-zali iRządo- 
w-i nowe środki powiększenia dochodu od- dat’ 
ni-ny.

■ Dajsze staid-ja *ą w toku.
P. glapiń3ki uważa krok -prezydenta, m-J- 

al«!rów i ininistr* skarbu 221 lekkoanyś-loy.
P. Kcktocher podał Rządowi myśl wydiait- 

niejszęgo obciążenia przemysłu naftowego.
P. Woźniekr jest zdania, że p. minister 

skarbu powinien mi-eć świa-doimiość nied-ooko- 
aatośu .projektu i jx'i!rze-by poczynienia dale­
ko idących zmian. Ferji żadnych komisja- nie 
miała, chyba żeby niedzielę i dwa doi świąt z 
czterech -wolnych dni uwa-żać za niesłusznie 
pnelwiętowan e. Ale nawet w tym czase 
członlwowue ipod-k-c-misji poświęcili się zmudtaej 
pra-cy przygotowawcze], tak polfcraebnej wobec 
ti:-pel'aeg& braku niaterjału do projektu -rząd-o 
wego. Jeżeli część prasy, ulega i ą a  wi-docznie 
w-plywowi m-m. skarbu robi nastroję, by odr 
■wrócc uwagę odt błędów proj-ektu, to koiiniśja 
w poczuciu Ewego (obowiązku, tego pod uwagę 
brać nie może.

Podkomisja następ-nie (po fej -dyskusji 
pr®y-stąpi(Ja do dalazy-ch obrad ' na-d iproj-oktOT 
rządowym.

STrreśłcTOo art. 18, przyznający miastom 
'%&% daniny p-obraln-ej od lokatorów.

Na-sfepn’e  'pjząfslioeowaino -przepisy7 e-góltae 
*•) poeti-aowdeń kcnstytucjt, zgodnie z świeżo 
praez Iks-d przedłożoną 'stjiiza-cją.

Skreślono art. 29 o powołaniu obywateli 
4o współpracy pod rygorem przewidzianym' -w 
*rf. 12 (do 1 miljoina mik. i 6 ęiies'ęcy więzi-e* 
ees).

Bardzo ożi-wioną dyskusję -wywołał art.
2® o edpcoriediziatoości, regulujący stosunek 
opłat d*i!iRy z gruntów, ma-ią-cych -być wymie- 
itm e m i włuścicielo-m, dzierżawcom wzgł. 
użytkownikom. Nad tą -sprawą da-teza dysku­
sja odbędzie eię dziś o  10 ramo.

**•
ORDYNACJA WYBORCZA.

Kfnutiłja 'Kansiytuicyjna -uchwallłia wczio- 
■raj dsd-szo c*i©m a-ntyikulów ■ projektu ordyna­
cji wyborczej, dotyczących zgłaszania pań- 
łtwowych 1 okręgowych iis-t kandyda-tów.

Co d*o list państwowych, uchwalono, źe 
«3^m saio tych list 'winno -być podpisane przez 
r-otaajmntej 5 .pc rlów lub senatorów ustępują­
cego Sejmu lub Senatu, albo też conajmni-ei 
przez tyr ą : wyib-orców z obszarów oor.B.'-m-ntej 
dwuch okręgów wyborczych po 500 wylboroów 
z każdego okTęgu. P-odpisy mają być uraędio- 
wni® poświadczone.

Wni-o»s& ,p. Duibano-wicza, lapietwoj-ący, iż 
pzńmtwwa- łfeta katadydaitów może być zgte- 
*r/yn& wyłącznie przez 5 posłów lub senatoaów, 
nie uzyskał większości.

Dalej ueto'kxao punkt}7 następujące: 1)' 
Ltoty ogólao*-państwowe -winny być zgłaszane 
przed h«feumi okręgowem-i. 2) Listy okręgowe, 
które zgłoszą przystąpienie dó -listy ogóltao- 
pnńs torowej, otrzymują numer odtaosSnej łisty 
pańsi-wmrej. 3) K-lka od-ini-ennyah list okrę­
gowych z danego okiegu nie -m-oże przystą-pić 
do tej ’ssroej listy pańsiwowei (ap. marodiowi 
damiokraici i chadecy nie roegą zgłosić wspól­
nej iisly pań-sbTOwej, jeżeli ni-e zleją eię ze eso- 
bą w okręgach). \

Zffl'Mw:-oaio także szereg spraiw, d-ołyczą- 
cjtA tedhmiikł głoaow-a-nia^ gł-osow an i-e odby­
wać »:ą może od 8 ramo do 8 wieczorem; prze- 
wiodnfcaąoy komisji albo prowadzący pre-iokó’ 
aaim ą być przez cały czas -oibecni na  sali.

Referent dr. Buzek wyraził -pogląd, iź 
fcooieear.® j-esst usteitenie w nndytjacji wyiboi-- 
«* j, w j-iCtiift języku mteżna zgłaszać i druko­
wać ltely -k*aeyd'Jtttów. Komisja przychylała 
aię db tego sdamia, i wezwała- Rząd, aby tpized- 
e:«-w ł  fcoowjsjt cdipowiedni -wniosek.

Tkzystąpśoco do -obrad nad -rozdziałem or- 
dpwcji o gjpeowaa-iu i uchwa-lonto art. 52—54 
r. maCenu BMian-ansi (P. Suligowaki -wniósł, alby 
mi*(*}*: Lw<?w, Kraków, Poznań, Lubin. Cze- 
atochowa, Sosffiowie-c, Bia-Tyalok, wjibi-erały-nie 

c-d udziału -w wyborze posłów swego 
(akrę^ru 'wytoarozego po jednym pośle. Wvbo-r- 
cy <yck miast gloisowali-by d-wu-krokiię. Wnio- 
te* im  prwsikaaaao reiereutowi do rozpatize* 
aa,

A
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PROJEKT PODZIAŁU SA OKRĘGI WYBORCZB.
Bmiro Sefimwe otreymaito o di Rządu, i.eto za­

łącznik do art. 14 projektu ordynacji wybOTWOTfc, »»• 
stępujący wytoz c-kregów wybwrcEych:

Nr. Powiaty $olity«aie, WBgł. mia«t* 
okręgu wchodrąo-a w sfo&aid ekręgu

1. W*rsRiawa miasto.
51 Warszawa j w-wiat, Mińsk Maa.owtec&ł, Pv»- 

dBymiin.
8. 'PWlUwki, Mstolw, Oeiroląte.
•4. Ctectaoów, Mtowa, Pnaasaysa.
5. IWeck, Rypin, Sierpc^ Płońsk.
6. Toruń miasto i ptmiaii, Ghtehrunia, śwćęciei, 

TucMa, Grudziądz TOcasto i ipoWa*, Wą­
brzeźno, Brodnic*!, Lubawa, Dzi-atdicwo.

7. Kbtoiie/rayBa, 'Puck, Wojberowct, Karbuay, 
Tczew, Cteojfntea, BqcMnw, S&arogrćd, 
G®i«w.

8. iBydg-osznz mł-asto ł  ipw.wfB#, laewrocliaw, 
Satfoiłi. Wyrzysk, Ctameź, Czaraków.,

9. (Poznań zachodni i wsctoddnii, Sreaa, Klo- 
adi-an, Śmigi©!, Grodcśafli, 'Wbitentym, Nbwo- 
tamy»j, Między chód, Szamtotiiy.

10. iPoanań miasto.
11. Ostrów, 'Ptesaeiw, Jarocki, R otate, Gcstyu, 

Rawicz, Krotoszyc, Odolanów, Cb^raosrów, 
Leszno, Kępno.

12. Gnteza©, Września, środa, Watewo, Steel- 
no, Mogiliio,- Żrrki, Wiągiróiwie*, OVranifci.

13. K»ain, Ko*©' Słupca.
14. iWteocfeftWfe, NtesM/wa, IJpaa
15. Kutno, Gostynin-, Łęczyca.
16. BPcmd#, Sacfoaiczew, Grójec.
17. LcAvica. Sdeiniteuvics, Raw*, Braessiny.
18. Łódź powiat, Łasb. . .
19. Łódź m!ra*to.
30. KaliisK, Turek.
pl. Ste/nada, Wi«taŁ
23. Ptotatow, Noworadounadc.
23. Opoczno, Kański®.
24. Raid aim, Efea.
25. Sainktoimiiera, Opatów, Tajm'e&sssfej.
26. Kielce. Jędrzejów.
27. iPMoróiw, Stopnica.
28. Często oh-owa, Wltoszcaow*.
29. BęeMn.
30. Kraików /powiat, Cforaanów, Olfcjwj, Mte- 

chów.
31. Kraików miasta.

•  32. î ląslk Cieszyński.: Cieszy®, BMsk mifosto
i powfef.

33. Wadtcwiico, Oświęcim, Blada, Żywiec, My- 
§5«n.jce, Podigórae.

34. Nowy-Sąrz. Mawy-Twrg, Spfsto - OrarwsJd, 
Litosn-owa, Bochnia, WSeliczfea.

S5. Tarnów, Dąbrowa, Braesko, Grybów, Gor­
lice. *

86 Rzeszów, Robmyc®. Hlzruo, Mielec, Kołbo- 
sfflowa.

37. Jasło, Katano, B,rowów, Stoytow.
3.9. Przemyśl, Dobrami!, iJsfoo, Santok.
39. Jarosław, Przeworsk, Łańrót, Niataj.
40. Rawa Ruska, Cieszanów, Ż<®kiew, Sokal
41. Lwów .powiat, Bóbrka, Gródek, Jaworów. 

Mościska,
42. Lwóiw miasto,
43. Sambor, Stary Sambor. Datohobyaz:. RiudldS.
44. Stanisławów, Kałus*. Doóńna, Skal®. Tinflca, 

Stryj, Żydarrówj, (Rohatyn,
45. Kołomyja, Ttumaara, Bcihwrod-czainy, N-a- 

dwórns, PerzywiŹyna, Kosów, S.niatyn, Ho­
ro-Jer.ka.

46. Czortków, Buicracet, Boraztaów, Zaftesaezjr- 
ki, Husiatyn, Trembowla.

47. Tarnopol, Skaleł, Zbaraż, BraateMjr, Pod-
hwjce.

48. Ztscaów, Pnsemyllany, Zborów, Brody, 
Padzie chów. Kamionta Sfcmmitowa.

49. Równo, Bufcrto, Krzemień śeo, Ostróg.
30. l/iclt, HotccWów. Wddteitaiiers WoCyÓ5* t  

Illboani], KowAL
BI. Zaimoió, ToBŁaszów. Hrubieszów.
52. Krasnystaw. Jarów, ffilgora .̂
53. Rulbiia. Lubairtów. CHiefcii.
54. iPiuHawy, Ktomlnawe.
5B. Eilków, Gair-wtoBu.
50. BJalb-Podfoitói, Hadzró Kiousiaia.lyiMitw 

iWBodawa.
57. SileclVe. SfekcftSw, Węgrów.
59. Brzeań Litew?iki, Pbfek, Łisniinleę, Samny, 

Kaimkń Koszyn-sitó, DrołiSazyo, Ktoferyd, 
Ppitifeiny. Kopsów.

59. Btelsk. B-UaHowSiefe. Ostrów, W^oklla i lm -  
wiedcia

80. Łomża, B3sTys®ol!c, Kolno, Szczuczyn.
SR Grodno. WcCktotwyslk, Soikó?5cat Augustów, 

Suiwajki. Sejty.
82. Nowiafióld.bk, Błwuwwtroe, Stófewe, Kte- 

iwie^, Sfon śn*.
63 IJida, Woitożyiii.
84. Wilejka, Bryfcaw, Dzteoa', Dunifowice.
65. Wffin-o po TroJjć, Ossnmiana, SWtęR».ny.
86. '.Pditato sniasto.
87. Ryfboik, Pszczyn a, Rrsrfbcra.
68. Katowice miasto. Katowice wEedski, Za« 

tunse. Hbta Królewaikw, Byftsoz, Glaiwfce, 
Tara. Gócry. ImlbKodeo.

Siedziby okręgowych komisji' wybtorczydb oisję 
się s»«jdtotwfló njiajscowoóoia^h wynnaMHonyeh 
ma póerwaKeai mSeJsau.

Czasopisma nadesłane.
„Koło 'Polek" WKSłomniła wyduwivlclww eua- 

sapisma .JBJokc**' peiwi^0ooejpf» ąnrawoa* 
kobieeyju Pierwszy jmwi-w tego tygodteiika, 
aaiwier-ający jako osobay Muskwjsny dodi»*ak 
— drial uiód, w ą z  ood-el'wk ‘powiaioiorwy, wy- 

•  sizedł z dtraku pod d*łą lo-ęo p4M»>e»si*B — 
w o:'<fejfe»ej tró;fbarwa«| ok4»4»«.

EroMlca polityczna.
Do 3>. wmciE-mioii&tira Dątektegjo zgJoisilliii się 

d)ele,gaiei wtji, ijttpłożoaiycih na gmumilcy ipolisko- 
tóaiOTugkiej, w  sprawi© ireik f̂iiikaicaii llimiii ®ra- 
liiezaiei], ©dbitoaijęoeg grumity <Jdi eatdyb.

Wszj'stcy uskarża! się raa uir.ągająsą śliojgŁco 
Mnje grainicajną, 'bi^gtnąicią iw!pppraeik Ziami.©- 
strkiwaaycih iprzez nlitóh rwisii w ten sposó5>, Iż po 
jedaa<ejj stmanio gratólcy e.asl;a|ją isam© citaily z 0- 
bffljśoliera, po duuigiijelj aaś — upiraiwn© gnuuit|y,, 
pastwisilia, sanwiM y i lacsgn. Tak wjilikuięta 
grauiiea umiamoEliwiia im cailfkonrM© t-gzy- 
ffteulj©.

iPrayfbyili' <3b ip. wiiiclemituaB&ra. DąfbslMtego 
dWsgaoi iw'si (vrySsj w'spomtoiiainiyicih ib!agal o 
pcScfeaiie kneeu icłi niledodi i  n^waaeni© r<ja- 
■datrtea gimiiiaą ziema połi Rządem Raeicgiyipiaąpo- 
l-tesj PoilitóeJ.

Z ivy|ąitlk|i0m jediaiegjoi, wszyscy ^dlelgaci są 
BMbirusjjri-aima, należą d)o kościoła praiwiosfeuw- 
tiego 1 po poiskiu mówió nd!e um ieją idhoó ro- 
cumiiejją.

P. Dąte&S otdfpqwfiieflzM deleg-acaf, Ż®'pwd- 
c e b s  latwiieindżamia traktatu ptokojoiwego .w 
Rj'dZo granicę miożnia było iwyltyfeaó ma m epie 
jedynia w  przybliżmiiu. Dopisito łoomislja gra- 
n im ia  miała ma maJdiami© ottMżiieiaó w  tę, luib 
tam#ą sitnomę grunta aafy-ch wiioyek 3 rtokowaó 
£ tootezewi&ami o rzeki, ziozumaaSem jest boi- 
wiem, że przekrawamio calfośd -wiicsdk a ie  m'»- 
fia dogaidisać żadebei tz© steca z&inJfceui&srawaoyob. 
Komisja grain,i'cezina polska posiadiata w tym 
ŵ zigliędizii© peHaioimlcicni'citwa' niie-oKranitaoii®. 
Niestety,, buikzewiey w tym 'wypadlkii czynią 
taudlnjości. Kiomfislja iob powoływała się Brtail!© 
ma ibnak upoważnliieinia swego nządiu dio iwytjy}- 
kąfiia granicy, otichylająoeii się od Ufipjl, wy- 
niacsoaetj teloreitycmni© w Rydze i w (każdym 
poszcmejgólnym wypaidiku odluoBiiiSa a© ip© i|3is- 
touiscils db Mlc-skwy. Tadctyika tego oiodżajiu' ur 
niieimożliwiala literalni© wszieliką pracę!, wo­
bec ozego p, imibister Wasilewski', prezes na­
szej dcomisjli granlranej udaje się osobiście do 
Moskwy w celu onrówiemiia z  raądieim sowiec- 
kiaa wSEysitapicli punktów sp'cxmydh;. Poseł 
naisz w  MoskiwI© ofe^ymat rówinież instiruilrcńę 
pnzygofowcuaia i  [pobierania Ityidb Ipetiitiraikteic(i'i!. 
Ponzątkowto sędaotóo, iio nlepopomuimiiieiTiliai d a ­
dzą się usunąó iw (Joonii© ifcompetentaych komis® 
granicznycb, oikatoujjle s?ę iedinalc obeicmilę, że 
d'o maffatiwiema ich [pozostaje tylikio dinoga dty- 
ipSamatj’czna. iP. mini'slteir WasiitewEikł już 
spraw ę tlę rządowi przedstawia®. W loońcu p. 
wiicemirlsiter Dąibiabii zapewn% ża wstselsich 
n i  dbloiy aby decyzja wypadła w  impiśl życzied 
dele^Hjqjt.

' ***
fWikdioWjSci © wptetadh dotoomywaryoh 

przez Rząd Sowiecki mai rzecz ekarbui polskie­
go w myśl zawartej aiedawuo unmoiwy, po­
twierdzają się. Jednocześni© ,p. Odszewski, p re ­
zes polskiej komisji reewaikumicyjlnrj wn Mer 
skwie, ikióry za,mierzą! wyjechać do Warsza­
wy, wstrzyma! siwój wyjazd, gdyż lioimiiisie ree- 
wakuacyfna i specjalna rozpoczęły prawi© 
normailin© praioować.

*

WIDMO EABgRURGOW.
iKdaflicJa większości w sejm ie czeskSm 

postanowiła wnileść db parlaimeato pnojeDst

l i i i ia  i t  W
Biuco Prasgwe Mtniistenjuim Spraw Zagra­

nicznych [komunikuje, że (między pt Min'strem 
Spraw Zagranicznych, Skirmuintem, a  p- Ka- 
rackanero, pcrz&dstawicielem pełnomocnym R. 
S. F. S. R. odbyła się  w  ostatnich dlniach n'a- 
etępu,ją»a wymiana raoS:

Dnia BI października przesiał ,p. K e n r 
chan P. Min. Sprrw  Zagr. Sld-rmuntoiwł no­
tę, w ' której Rząd Rosyjski całkowicie 
przyłącza się  do żądań, wyrażonych w  nocie 
Rządu Ukraińskiego z dm. 30 października i 
uważa działalność, skierowaną przedwko U- 
fcrahie, jako skieTCiwamą manówni przeciw Ro­
sji. Rząkł Rosyjski żąda -przedbięwzięcia środ­
ków, wy:-7. c7,er?ó:liniomych w  ^coi© sPirzed,'StoiWiV 
deM w a Ukrainy z dnia 30 października.

Pan. 'Minister Spraw iZayranicznyoh Skitn- 
imunt przesłał dnia 3 listopada Parna [K ^ ch a- 
niowi następującą odpowiedz na powyższą 
notę:

Planie Praedstaiwicieln Pełnemoany.
Notę Pańską z dnia 81 mb. m. ohrzytma- 

Itśmy i jako odpowiedź przesyłamy Panu ko- 
pję noty, .sdcieirowiainiej przez nas w dtaim dlzi- 
siejszym do Przedstawicielstwa Pełnomocnego 
Ukrainy. Pnzy tej okazjii zaznaczaimy, iż ster 
smakowo w  iformi© p o w aża j i spokojnej! uj® 
ci© zagadmleń, pctnuszonych w  (nocie iPraedsta.- 
wlcielstwa IParaińskiego z <Ma 30 z. m. u- 
łatwflo Rządówi Polskiemu udzielenie Przed­
stawicielstwu wszelkich wyjaśnień oraz zape­
wnień, przekonywujących o braku jakichkol­
wiek wrogich zamiarów ze strony Polski w 
stosumku dlo Sowieckiej Ukraińskiej 'Republi­
ki Rad. '

Zechce Pem [przyjąć, Panie Przedstawi­
cielu Pełnomocny, zapewnienie mego powa­
żam®.

(— ) 'Mmiefer Skirmunt.
Rop'n no>!y Rządu IPodtekitego, przesłanej

8 listopada db Przadtetawiideła Petaonnocoego 
Ukrainy p. Seumsiciego:

Panie Przedstawicielu Pełnomocny.
JR»%d Pplski w odpowiedzi na notę Rządu

ustawy iprzieciwkto usopairchfetGim. Projekt ten
przeiwildlujj© kairę djo (piięoiu lat wiiięzilemiia rm> 
uctdal w  ikrnoiwan/iach i  spropsigaoidsite momab- 
chlsitycziLej. Talk samo. ona być ‘karany dSaft)®- 
buirg, przekraczający granicę Giechor-Siłoiwacji.

;k *
* *■Wołyń ni© ma obecni® wicijerMody! Wo- 

jeiwiodą tó a s !  miamewainy p. Sb. 'Dloiwoiasioiwica, 
Irtóry nim ®aicaą! uiizędowad, obiją! s&unloiwieko: 
mtuKltra spraw wbwnętrMnyich. Utiartym w 
Polsce zwyczajem p. Dowoiaiciwica zachowuj© 
wdioozmi© atapowlsikó wfęjieiwioidjy dla siebie—■ 
i ndlkbgo nlie and aauu(jtes- Ni© tazeb* mówić jaki© 
sdkbdy iwyuziądza tailaie etteiwćamiE© sprauyi O- 
bowflązCci iwojewbdy polni p. Uiwc®akiavvs(k,i!, 
ffnaiciselimiik kanwlarija', dobry Ibdtuuolkiratiai, ale 
me mający żadnych kwriiil'kaicji ma tak odipb- 
■wiiiedlzlaJlu© sżauowidkb jak iwojrawwdla: iwolyń- 
ekli.

'Może jedmak Radia MiioMnów zwróci u- 
wagę ,p. Dowmanoiwiteza, ma całą ńii©rw!aścii'Wiość 
zwleikamiai w mranowamiitemi iwbjjbwody, (na Wio- 
lyniu.

** *
W! piątek prezydiemit imiinisL-ów IPanSkow1-

©M ’wyjeżdlża do iKiafcoiw®. W czasie (swego
pc-bytu w Krakowie, jak mas informują, arna
wygłosić mowę (polityczną.

*
* * .(Podlczaa uilebbecmiości p. ministra spraw 

zagranicznybh Skirmunte,. który wczoraj' wyje­
chał db 'Pragi Czeskiej, zastępować go będzie 
dyrektor departamentu poldyczmego ,p. August 
Zaleski.

***
Wczoraj wróci! dioAVarsaawy b. p oseł ,pol- 

©kl !w Moskwie, p. Tjyitus Filipowicz.
***

Mimiiblifarjium Spraw, Zagranicznych otrzy­
mało wiadbrnioiść, ż© z .powoda wyjazdu p. Ka- 
rach toa, dhatrg© d'affaires ad  internum  został 
rade® poselstw® p. Obolenskij.

**
Rada Mjiu5siBrów na posiiedizenlu 8 ®sffiopac 

da  ro-zpeteyła i1 przyjęła złożone pinaeta mdin/l®- 
tea spraw  wciskowych iprcjekty uisitajwy o  Eajo- 
■paftrywiatniaT amm(j! rw eiwtetżęta poicdaigloiw'e i 
wozy i usteiwy o powscbchnieim dboiwitezkiu 
służby woJsCrowej oraz ©łożony przez .ministra 
spraw wfflwtnęitrznych projekt ustawy w  spra­
wi© tymczasowych zarządzeń w przedlmioci© 
zwalczania knowań przeciwlpiańśtiwiowych. (Na- 
(Stępnia© obradlowaia nad loirgatnizaciją prezy- 

'djium rady ,ministrów t  załatwiła szereg spiraw 
adrmnistraicyiiiych.

**
Radia Mji'nlstrdiw ma poBiledizen'ita 3 lisftolpa- 

da r,. b. zatwierdziła nową orgaiafzację ipreizy 
djvutni Rady Mctnistrówi 'Prozydljuim składać się 
będzte ® tnzeiah defptairtnmenitóiw: podfllymne'gloi, 
prezydjjalWęgia u leglifelatywmlegoi. Depantameiat 
ptiSiłycżoy składać się będteie % eelkretairjaJtu, 
Prezydlenta i  'wydiziiaiu prasorwego; dlepartu- 
m,einlt priezydijalny — z wydziału adimiinHlstiraicy]i- 
megol, persbmałno - Oirgajriziajcygnegoi, fiinansio- 
w(a - gospodia/Mzego i  kamioelairljS; departam ent 
leglsŁaitywny ■— z wydziału wnfeskófw prawo- 
dawczyich v rwydfeialtu kodyfitayjiniegu. Rów- 
iwciaelśnjile Rada MimiisteK5w zdetydioiwalła żnii©1- 
tsi'emdie w  pMzydjum Rady MlinMrów etsenowi- 
sika picdlsIekrstanŁa staiau.

U Poi? a Sosji
Uikraińsklego z dnia 30 ■października r. b. o®- 
m ica kategoryczni© raz jeszcze, jaik to j,nż u- 
czynił W ®ocd© swej z dteiai 81 z. m. wszelką 
insynuowaną m u bdlpioiwiedziailność za zamie­
szki ii powstania, któiy,ch -widownią jeat mle- 
ustannie Ulrraina odl ipoczątiku rządów komu- 
mistycanych. IW jestem ferment powsitańczy 
zazwyczaj «ię wzmaga, ipowodtowany ściągar 
uiiem przez IRząd 'Uikradńsfei podatku żyrwmo- 
śdowego, Terenem cstaitatch powstań i 'z a r  
mieszek jest główni© Ukraina Centralinas gdzte 
grasuj© obecnie olkoto 40 atamamów, dowodzą­
cy, ch mniejszymi i większymi oddziałami.

Pogranicze PoMci, 'ntepoilroijone jeist przez 
stel© grasujące bandy, których dżM atoość 
wzmiódz się mógł® w oistatn’ch czasach pod 
wpływem wiadomości o wybuchu gwałterw- 
niejflzycb zamieszek n a  Ukraini©, oraz wzmo­
żonej dezercji przez front wobec dokonywa­
nych w pas’!'© pogranicznym obław prze® wia^ 
dże polskie, co, mogło wywołać dirobme incy­
denty charakte,ru ściśle Tokaln,egic.

V7oibec ,ponownego zwrócenia filę Rządki 
Ukraińskiego ponawiamy kategoryczne za. 
przeczenie^ żo ze ©trony władz polskich nie 
byłoi i  ni© mogło ,być żadńego popierania band 
i wy/MkiczoEjem jest zasilani© ich1 w broń i ai- 
muinieję.

Dla tcharakteryzowsnia rarziutow Rządu 
sowieckiego micże ■pos.łinźjń falct, stwieidżają- 
cy, że akcja band wzmożona ostatnio na Podo­
lu, bierz© swe źródło ze  wschodu, mianowioi© 
zgłoszeni© się dlnia 28 paźdżierni!:a ,r. b. o go­
dzinie 10 wieczorami d'b dlo wódlcy odtoinka gra­
nicznego w Husiatynie Delegacji1 bolszewic­
kiej, złożonej z naozetn ka Ulrraińakiej Straży 
Jo'granlcimej i ^naczelnika iMilicjil Ukraiińslkiiej 
z zaznaag-.enieim faktu przeprawienia ®'ę przez 
kordon 'TJilarainy Sowieiokiej 'oddziałów po­
wstańczych n a  tetytarjuim Polaki,, oraz z zapy­
tani emi, czy w razi© dywersji oddziałów po­
wstańczych m  terytorjum Ukrainy będą, n a ­
gły władze sowiecki© .przejść na stronę pol­
ską jak zostaną przyjęte. Polski dowódca od­
cinka granicznego w Husiatyni© odpowiedział, < 
że przekraczanie cddziatów powstańczych «

1 — — i mmmmmmemmmm* mmm mmmmmmm -  mmmmmmmmwmmrnmammmmmmmm m  m mm mwm

Ukrainy Sowieckiej do Polska jest w ostateich 
czasach częste, czego winę ponoszą władze so­
wiecki©; władz© polskie natychmi'sslt rozbra­
jają i  internują przekraczające oddziały, w ra ­
zi© feaś zjawienia s ę  władż feolszewicikich ca 
teram polski, te  Ofirtatoie będą aresztowane i 
ictermiowaine-

Faikit ten ilustruj© dosadnie, 4© napór 
band powstańczych przewidywały organy rzą­
dów© , sowieckie w dtnte 28 paździ sraiika ze 
stromy wschodniej, nie zaś z .pogranicza pol­
skiego i że naczelnik Ukraińskiej Straży Po­
granicznej ni© wiedział w duto 28 z. m. o  10 
wieczorem nic o rzekom ero .praeikrwzeniu 
granicy ze sltrony Polski przez oddziały, o (któ­
rych wspomina Pan, Pani© 'Przedst&wtcieiai 
Pełnomocny, w mccte z dnia 31 października, 
jakie 'miiato miejso©i25 i 27 z. m . ma tym .sa­
mym oddmiku, a 00 ni© mogłoby ujść uwagi 
naczelnika Ulrraińskiert Straży Pogranicznej. 
Rząd P'olliski*, jak to zaznaczył w ,noo e z dnia 
30 października idlo Pełteomioiciniegioi Ptraedstai- 
wictela Rosyjskiego przesłanej Panu m  odipi- 
sie- uczynił ponowni© ze siwej strony rwseystlko 
w celu zabezpieczenia granicy i oc!zyszczeinn« 
pasa granicznego i zorganizowania wzmożonej 
czujniości ma pograniczu 1 Rzeczypo®pdliitej. 
Rząd! Polski lroimunikuje Panu, Pani© Przed- 
gtiawicielu Pełnomocny, że wedle icstaitinilo o- 
trzymamych tof^irmacji wzdłuż całej granicy 
Zbrucza istnieje ,po stronie polskiej, zupełąy 
spokój i że przeto wszelkie obawy Rządni So­
wieckiego, Ukraińskiego i Rosyjskiego co do 
stanowiska .Rządu Polskie^go, lub miebezpi©- 
czeaidw grożących Ukrainie ze stromy Polski, 
nią mają żadnych rzeczowych podstaw i1 dla­
tego całą sprawę p-oruszeną w motach z dmia 
28 IX. oraz 30 X uważać możemy za wyczer­
paną. a  szczerość dążenia Rządu polskiego db 
utrzymania .pokojowego sąsiedzkiego eitosumiku 
s Ukrainą Sowiecką za oiepiodlegającą Haj- 
ihmieijszej (wątpliwości.

Rząd Polski oczekuj© w diakszyim c ągu od 
Rządu Ukraińskiego wykonania swych żądśń 
aferimułowamiych w  nocie naszej z dnia 31 paz- 
dróeruiikia. /

Proszę Pana. Pani© (Przedstawicielu Peł­
nomocny, .przyjąć wyrazy prawdziwego powa­
żania.

Minister (—) Skinnunt.
Dpia 1 lUstopad® przesłał p. Karadha® p. 

Mimiistroiwi Spraw Zagranicznych notę, w któ­
rej wyraża w imieniu R.ządiui Rosyjskiego zdzi­
wienie, że Rząd Polski nie m a dotąd/1 oficjal- 
nego potwierdzenia wiadomości o wypadkach 
na rzece Zbrocz.

W  Komisji Sejmowej Spraw Zagranicz­
nych, jak to  w  dać ze sprawozdania, opubli­
kowanego/ w ^Gazecie (Warszawskiej11 za Ni. 
237 Przedstawiciel Rządu Polskiego, udziela­
jąc wyjaśnień na wzburzone zapytania, doty­
cząc© wypadków na rzece Zbrocz, zadawane 
przea posłów (PP. Sejdię, Lubelakieg^' Luto­
sławskiego, Zamorskiego i  Innych, oświadczy®, 
iż Sztab Generalny zawiadomił go, że polskie 
władze wojenne wystąpiły przeciwko tym ro­
syjskimi elementom, któr# przygotowywały na­
pad na Sowiety z  /tyłu. Oprócz tego w tejże 
Komisji Pan Prezydent Milnisitrów oświadczył, 
że władze cywilu© zrobiły już użytek ze swe­
go autorytetu w tej sprawie-

A sytuacja na 'zasadzie wszystkich wiado­
mości przedstawia się. jak następuje: Ku koń­
cowi października z obozów internowanych 
byli zweirbowatii (żołnierze pod! 'kierumkiem 
t. iw . organfeacjl Petlurowskich. Żołnierz© .ci 
pod1 pokrywką dru iya robotniczych byli prae- 
iwiezieui potoki emi kolejami n-a Zibruoz. Na 
czele tej całej masy ludzi-, spędzonych z róż­
nych miejsc Polski, był postawiony bandyta 
Tiuthm'k, ilctóiy ca  zasadzi© zm.an-egp ńkładu 
między Polską a  Rosja mia! .porzucić terytic- 
rjum .Polski, a  który wbrew oświadczeniu, «- 
czyntonemu mi 29 października, n'etylko nie 
perzuet] terytorjum Polski, lecz kierował ban­
da/mi nad rzeką -Zbrocz, Mór© napadły na U- 
krain-ę.

Z  Polskiego .terytorjum bez -wypowiadte-
nia w-ojny tnastąp to wtorgnięcie a-a .Ukrainę 
całych oddziałów Petlurowcskich.

Połączeni© band! ze wszystldch końców 
Polski na rzece Zbrucz i przejście ich paftez 
granicę w celu napadnięcia na  Ukrainę za­
równo jak  .pojawień© sic broni .różnej ikate- 
gorjii u  tysiącznej masy ludżr, którzy znajdo­
wali się dotąd rozbrojeni w obozach dla in­
ternowanych, nietylko uie mogło mieś miejsca 
bez wiadomości' władz wojsikowych i k-otejio- 
wych, lecz uaweti nne mogłaby cię odbyć ibez 
ich jawnego poparcia.

Rząd Ricsyjisiki miał w osf ałoiłch '  czasach 
dowody dldbrej wci-i Rządu Polskiego w  sto­
sunku do wjokfuiacia art. 5 Traktatu, lec® wy- 
■padiki nad! rzeką Zbrocz zadały wielki1 -oio» te­
mu p rz e k o n a n iu . Rząd Polski .protestuj* i za­
przecza wiiadóm'ościicim 'Rządu Rosyjskiego o 
zachowaniu: się polskich Wrladz wojskowych i  
nazywa ®ę wiadiomioiść insynuacją. Ręąd 'Ro­
syjski uzna je za przedwczesne i n '©przekony- 
wujące gołosłowne zoprzeczeote faktem wska- 
zany.m w'mojem oświadczemiu, uczyni«nem 29 
października-, zwłaszcza, że fakty t© doszły -dlo 
waadWtmciści całego społeczeństwa polskiego 
ora® Sejmu ii wywołały post factum fizereg 
liroików. db chwili obecnej nieza-anych Rządo­
wi Rosyjskiemu w celu zlikwiid/owanta wypad­
ków nad rzeką 'Z-bruczcm.

(Rządi Polski gotów jest z góry uważać 
Rząd Rosyjski za odpowiedzialny w wypadku 
przejścia z rosyjskiej .strony a a  polską uzbro­
jonych grup.

‘Wobec tego należy s&ccs&.iewai*, żz tesa
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Znajdujące się  w Łosośnie pod Grodnem

Płuczki do piasku, Mieszadła, Betoniarki, 
Części łamaczy kamieni, Szmelc żelazny 
(p łj t l  fundamentowe i belki), Prasy hydrauliczne, 

Rury parowe i wodne,
będq sprzedane w drodze przetargu w Oddziale Likwidacji Demobilu Wojsko­

wego „ D e m a t “  w  W a r s z a w i e ,  u l .  K r ó l e w s k a  2 3 .
Szczegóły patrz:

„ D E K O B I Ł "  z e s z y t  U - t y .

Termin składania ofert 17 listopada 1921 r.

i i i  iiiiiiiiniiiiiinifiiiin im — ■iiiiiiiiiiii . _____

T O K A R N I E  pociągowe czeskie
m własnych składów na miejscu pnlaoa

P o l .  T o  w .  „ D O S T A W  A ‘*
W a r s z a w a ,  W i e r z b o w a  8 ,  t e l .  3 3 - 8 4 .

Na ż ą d a n ie  ch ę tn i*  s łu ż y m y  w y c z e r p u ją c ą  o fe r tą .

szkio asa: Blachę n̂sfissv-4
w  ładunkach w agonowych oraz m niejszych ilościach

poleca

Pol. Tow. „DOSTAWA”
W arszawa, W ierzbowa ®, telef. 33-54.

( T o w a r  w  d r o d z e  a w i z o w a n y ) .

■ ■ n s u n
samem Rząd iPalsdci stanął ua stanowisku od- 
pcwiedzialności za podobne wrogie czyny Rzą­
du tego terytorium, z 'którego nastąpił napad. 
Przez to samo punkt widzem* Rządu Rosyj­
skiego, że Polska jest odpowiediziaJma za na* 
pad band, które przeszły z polskiego ieryto- 
rjum na wschód, został obecnie uzgodniony z 
polskim punktem widzenia.

Co się tyczy ateimana S;:epeia, to Rząd 
Rosyjski uważał za swój obowiązek uprzedzić 
Rząd 'Polski o szykującej się prowokacji i u- 
waża w dalszym ciągu, że Rząd Polski jest u- 
przedzemy. Twierdzenie, że Śze-pel jest jpo- 
wSernikiem Sowieckich włada wojskowych, 
nie jest na uiczem oparte.

Pan Mtnj.'ster Spraw Zagranicznych, Gkdir- 
maaĄ odjpoiwtłeidiŁiał na ipowyńs&ą notę pi. Ka- 
racfcsna nasłięipugąoą ubita z dnia 3 listopada 
1921 ir.:

Panie Przedstawicielu Pełnomocny.
W odlpowii edzi na notę Pańską z dirnia. 1 

Hstteipada, musimy (pcrodewseystMem zauwa­
żyć, że koipjle r̂ oity naazejj z dnia 80 z. m. Nu, 
7773 równaliegtie z wysłaniem oryginału pod 
adresom PnaedkfaiwiiicfceMwa Rosje; wysłaliśmy 
do Ptraadstarwaciiek Pełnomomego Ukrainy, 
oryginał skierowany zasilał do Pana, Penie 
Przedtstaiwiokiu Pełnomocny, ponieważ zawdo- 
la! oipoyyietdź, na komentainse  ̂ Istórenni zauo 
pafctwł Pm  swe • ofówiadczeniH

Praedhodlząc do uwag Pańskich, Plante 
Bnzied&tamikmu Relntomocpy, nad treścią i 
ępceo/bm obrad, iprowariaouyeh w Komćeji 
Spraw ZagnanifSBBj’dh Sejmu Uisstawttdtowusego 
Rzeczytpcrapol'iitej' Ptodslfflej mnsiuny naiania/czyć, 
*o RoimiĄia la rote ogłosiła ofiqjaGinlte swego 
ąprawnadama. Wobec, tego tematem tP®d- 
sdrich uwag ęltały się wtomtauHd (prasowe, dzie- 
kl temu <awa®D, podsunę w  oaniawiiaiaeij nocies są 
oręścfowio ehaścalsSe, a .jwaewaioi-e'  aupdtaite 
fałszywie.

'Wyrażając ufocliewain/i©, że Pan, panie 
Frzediglawfcelu ' Potaommmy, oipi/eira swe 
twiemfeemie ma takiej wanWci argumentach, 
Rząd1 Polaloi nile mode tfsiprawU'edliiwiifi tlega pcv 
stępowania- iftnzytwtzoiną w nocłe ipańslrtleę' clhę- 
ó ę  y.-snecheitmwega oświetlę®* flflwtesijj.ii uk®. 
itncfoów na Ukraiinile.

Rząd Pfcjakj musi sltwierdizitó, tfe anji faflotjyi, 
ptrejitocama® przez Pana' w loświadczewiui, u- 
OTsiai-ioneun dera 20 z. ra. i pEwtórtzone w macie * 
e dm® i t> m., ani n o w  komeoltairae do ndtóh 
cfoeame dodane, orie icdiplciwiMdlajją, UMiazywi- 
efeoecti. w  tym ■silanię nssozy Rząd iPolsIkti zmtu- 
enrvny test ełkowSiJuioiwaó. że ijtesi niemile ndbś. 
wiwiy. że "wian.'w jego fcailegatyrrjiysi easibra*. 
ieniomt, zawambym w cOoie * dnia 31 roatfdtsieav 
reks; p-etwtraan p ai5J) P«nie iRrzedstawiaielu 
Peli.ibrn.e«inv, do 'odipairtycih już samiłów i iin- 
ayntmte * an w daJscsym oiągiu ipttsBcaegóiayin 
orgninoan. rwad'zy 'popierain/te powstania tna'IT- 
krarr©, kii-c-rą ;-a& fc, dowiedzione owatało w 
naszej noci» .o Rtaędu UikrańMdego b dinia 
dżirfsfOTetgo. t a j ą c  od di-jtżstzesK) ozaau otoec- 
rs,e wamę^o * ę  * * n a m śa i*  i w stmunku do 
nlarego Rząd .. orski stale pirzeslirze&a, nsjśei-
óleiszaj M #  .pnzmtdziaoej
pnzzrz ant. V i raiklatu Ry*kf., .̂a

Ta właśnie zasada n&ećutetnweinidja i ach'no- 
ny granie ptaed. usiltawamiteim. patzeBowa®,^* 
i©’- ipnzetz baratlil, f ^ f c t e  tzaunówtno z jodinej 
jrf.i i z  dtruąfiej slrony gRaiadc  ̂ etk̂ omaEa'* Rząd 

w1:*bc nowych wypadków na żeaiyto 
rjnrm Uktrwimy dó rawflaaoiwwnia enaejregiu .zabie­
gów aahsrv i^w/etnicr-tpiej w  steefie ptoigirainiczr 
nfiti; nie były one więc zasitosawainie fa<5.

tum" jak Pont o  tern wspomina, Parnie Przod-
stawreidhi PVtoomioKEiy, w owiej nbeti®.

Pramiwoiie 'Vrezysilteo rwyiaaee.nie ifloattiaSio w 
ebwilk gdT Rz«d pofeki <kwiedziia! ®Lę, że awy- 
kły Jlenn^att piwsftamezy u* Uteraini© wzmaga 
*»ę na ipografiieziu. Z«.rau(tit podinlcsftffliy m  ua- 
cfle; żo Rząd ‘Rosyjski' nie woeitai iramijwrtemlcuy 
pizez Rząd PofliOd. ot środkacb, ^ntmdalęmA^- 
tych dla aobmęyy gramiwy, ai« antoż© być precz 
Rząd Pbblki wcięły jyył uwagę z tego w£®ł,ę- 
d.U, że Rnąrl1 Piofialki nrgdy nile lObowsązywał ntię 
zciwnr dlnmiać Rząd Rosyjski o swych wo- 
'wnętinziiycb zarządamisjcb w tój ritsA^atenię.

€o « ę  tyczy wr>£«nni« siioouinktu miięidizy 
Rządem Sowiatów s  alamauem Szeipelem, są
onei, zarxiwno jak wseyisltldie 'wowinjęórten© ejprar 
wy Soiwiieitów, aż db ^CzeaiCGwŷ tnąk*''* wląca- 
rniet, 'Rządtu rdekiciea Kajauipckijięjj obejęt. 
•mb *ź do sjrandc, fpfy aatnyina^t być- m  dl* 
becaptiwzesteitwa. Ryjeazyij^Ddktbj PbMdeij.. 'O 
stanfawisku, jaki© Rząd Polski 0»Jmi« w nacie 
niiimszertia gnauitey li»i wwtsl Rząd Soiwńeda w 
node ua»ze|j * dnia 31 z. m. cwtaaJńopw.

Zecti'CC Pan. pitrjyijąĄ Pario iPiraedistawibie-
lu Pełn/oanoany, wyrazy ipuiaiwdciweg!') ipowtar
żania

Mśiiiefer (—) Skintiuat.

m  Mim
ZGO|>A RZĄDU WĘGIERSKIEGO. 

Le^fieW, 3 listopad*. (PAT). (Radio). 
Rząd węgierski przyjął 'bez rastoeżeti decyzję 
Redy ambasadorów w sprawl® wytkliuczemia 
Habsburgów od ironu. Rząd irręgiW i posta­
nowił rówirjiietś zwołać niezwłocmie pta/rlaimmt 
i przyrzekł, że ustawa TiyMuczającw Karola 
oraz «w»zy&tkich członków domu H ibstagów  
od tromu węgierskiego BOstar.io pi'zetproiwau 
dżonta us'tawods'wczio w przeciągu 8 <fai, licząc 
od' dnia iittŁerEowiffin,;® Karola n'a kftnomeirce 
anpieliskiej, co, jak wiadomo, mastąpiło w d 1 
listopada).

USTAWA 0  DETRONIZACJI.
ButS posrt, 3 listepada, (PAT), fć/ęg, B, 

K.). No dBisraejsnx® (posiedżeiniiiu pabtfi droib̂  
nych rolników izakowiuuikował prezydent mi­
nistrów, 4a w  dtniu Jutraejsnyni, (WreWIlofty 
Zgromadzeniu Naradoweiinu cześcioano pad 
naciskiem mocarstw koalicyjnych ii8s!ępuy»cy 
projekt ustany 0 wyrżnięciu prr.w ps®Uipąoa- 
go króla Karol* TV oraz praw następstwa łbo- 
nn domu Habłburgrów: 1) Praw® fcróbi Karo­
la IV wyw-sisły. Q) S ''Ułrcj«. iwamnalyozBa e r.* 
1(23. roĝ jłuljąim nasłęiostwo trbnu domu enn-
sfrtfaickiegK) idrscRa w o j*  moc t w ar
wo iwalnewo ^-br-ru króla nawesoło tom w' rę- 
cą narodu. 3) Ncirćd obstaj© nad^l ntaratidea- 
«»* nrry d̂ ."*dK'C7*®J formi© ferćilmlwa, odira- 

iex̂ tMik bbsadżenie trasu króleiwsMetra na 
loćżnieóny i woTec*. mlsiisielratwitt, rby w 

fyni kie.rurAu w  od-wowWnin* czasBe porayml- 
ła praipo,Zyc,re.i 4) Ustaw* t« wdhodWl w życie 
z dniem jej oaribszenia'. 4
. RIPZADOWOIJCTU! M4IW.I PNTWNTY.

Wiada*, 3  (PAT). „Neiia FroŁe
iPiresse ‘ doaoai fe Wala ErJonta a5e  jest za- 
dbwolon'"' to sKtykizacii rnojefetiu ustawy o wy- 
ga4ni!«efn jeww H^rbrmrdw. Kała dvoTuen*- 
tyccms maSa 'Twć r.*»nia. że projekt ten mirDO-
jflijW.s powrót H>elbc»t>;;i«y(5̂ v'. - jTirm̂ t ' Karola.

KAROL KA MONITOR,Z l RUMUKSKIM. 
R nd«pm t 2 listopada. (PAT).. Wń«d. fi.

K-). Jak donosi „Magjrr QTSzagh" pod Or®zni-
wą Karol { Zyta zostali praoiprowadzeni z ilca- 
naniierfki angielskiej na monitor rumuński, 
który zawiezie parę królewską do Gałc-czu.

ROKOWANIA Z PORTUGALJĄ.
Paryż, 3 listopada. (PAT). „Journal" do­

nosi, że międży Portugniją a mocairsiiwami 
spuzymiemun em i toczą się d:.l:ej .rofeoiwanóa 
co do nadzoru nad królem Karolem w razi® 
umieszczenia go na wyspie Madorze.

ŚLEDZTW O PRZECIW SPRAWCOM 
ZAMACHU.

Budapest, 3 listopada. .(PIAT). (Węg. B. 
K.). Gabinet ministrów upoważnił prokurato- 
•rję do wdrożenia postępowania karnego prze­
ciw posłom Radbvsky'emiu, Andlrassy'emu, Bo- 
ndczk/euru L Fiedrichowi i to bez iwanględu na 
ich nóetykflMość poselską. Rząd węglersld 
prayjimuje odipiowiedteialność za to naruszeni* 
nietykalności posłów.

REZOLUCJA ZASADNICZA.
Paryż, S listopada. (IPAT). (Hawae). Kbca- 

gres p&rtji socjalistyczne.i przyjął jednogłośni* 
rezolucję, w której stwierdza niezachwiisną 
wierność partji w stosuniku do zssad gorjaliz- 
nm międzyn środowego, oświadcza, że jedyni® 
part,ja sacjatistycEna jest zdbtala dla 7realii®o- 
wania wszechstronnego idei diefmoikratTCTneij j 
repu bl i k a ńsklej. W powyżsaej rezolucji kon­
gres nakreśla, również program pozytywny 
partii, Oparty na nieustannie postępującej so- 
cjaltzeic.ja oraz redukcji shitifby 'wojskowej, 
wreszcie omawia taktykę wyborczą partji.

S W i  s s p l a  as iii ( r ó s i i
, Londyn, 3 listopada. (PAT). (Har*©).

Rz^d angielski wysłał do Mcskiwy odpowiedź 
oa notę Sowdotów w sprawi® utrmanii® długów 
ibyłej Rosja, Nota argieliska domaga silę b*lr- 
diiej szęzegótawyc’’’ objiaśniień rwii/elu punktów 
noty rosyjt^kioj przed ustaleniem linjl swego 
postępowania, srtwtordza, że rząd angielski bę- 
dzi® pozostawiał w ścisłym rwtązku 3  rządami, 
reprezejitiowaciemii w międzynarodowej ko- 
mieji dla spraw głodu, wreszcie wzywa r*sd 
Sowietów, *)by dał wyraźnie do poznanisi, ja- 
Jd® żyiwi intencje iw etotsumku do pożyczek 
przym?nj"dh rządowi carskiemu od roku 19,14, 
a mi ».']<)'wkie, pożyesek mieisldich (i) komuni­
kacyjnych.

fis#? wMssroSSf
Paryż, 3 listopada (PAT). (Havas). „Naw 

York HeraM1" donosi, że Stany Zjedinocaone 
zamianu ją przed'Jożyć koufcreucii: wsszyng-
k/ńslkiiej 'wnóoiseik w ©prawie utwcr/.euia wed- 
ne.go związku na!ix>d'ów, którego ęłiwty-m ce- 
l®m bytaby ograniczenie zbrojeń. Związek ten 
ma zająć miejsce Ligi' Nalriodsów. Wniosek 
pnsewidujie 'Utworzenie międEymalrodowego try­
bunału.

— BaliSaur w towmi'Bystm-je gen. landa Cavnna 
i rWKSty detegiKitów cfjgicilskich wyjochal do Livwr- 
poofu, ek^d u/da się do Wassym̂ toffliu.

•— Pod Lucią pnBystóo do starca* wiięday wof- 
kIossbś saćhskie.m.i i tóbaaŁakiemi.

— „Giu&eta Lwawak*" pizessEa w rąco pry- 
wata*®o ldanso«3j«zn.

R a d l  r o b o M c z y .

I ffili sartli
Odczyt. W  'poniedziałek, dn. 7 listo- 

pa*dia r. b. o  godż. 7 w sali Tow. Hygjendcz- 
nego (Karowa 31), wygłosi odczyij <po po­
wrocie z Francji — tow. Stanisław iPosrter 
n. t. „Proletariat MiędEynarodowy wobec 
spraw y Górnego Śląska".

Bilety po mk. 250, 200, 150, 100 — i 
dla członków P. 'P. S. po 50 nabywać mo­
żna w Księgarni Robotniczej (Wspólna 17) 
i w sekretariacie O. K. R., Al. Jerozolim­
skie 6, od godz. 10—2 i od 5—7.

Daiej* rewafceji. W sobotę, dii. 5-go 
listopada o godzinie 7 w. w sali O. K. R. 
(Al. Jerozolimskie 6) wygłosi odczyt z cy­
klu „Dzieje rewolucji" tow. Adam Szczy­
piorski n. t. „Rok 1843 w Poleoe'".

Bilety nabywać można w sekretaria­
cie 0 . K. R. od 10—2 i od 5—7.

Mczyt. W niećfcielę o goćte. Tl rano w 
sali OKR. (Al. Jerażolimski® 0) odbędzi* sćę 
odczyt tow. Domosławakiego >m temat „Język 
m iięd/zyar’ nwlcwy ®sp-®r«u)U> i j)e®<> zoiataemi® 
d!* Id esy robota'imcj".

Od*ayJ. W ntadfcieię, d. 6 i ,  m. 9 g. 10 r*no 
w ®cłi kiKio tolejoweigio tow. Riujimuiad' Jaworawaki 
wygłosi odlcayt na temat a reJlgja1'.

teioluiłs, Mo-katowaka. Daj* o g. 5 <w łofc'.fi,u 
dBieliaicjr (Bagafceia 12a) óstbędEi© *Sę ipcwiedatini* 
komitatu,

Daraltifea N. Brutlno. Dsiś o godz. 5 iw Jloicakł 
dwictaicy (Oknieka 18) odbędę!© * ię  ogS-Sn* setora- 
wiio eatlonjkófw dfr,ł®Tniejr.

Daielrtiie* Jer«a»iłm*ka. Dziś o gode. 7 w  toka­
je tizietoiey (Claicdna 41) odibędai* się poaiodBeisw
kajRita'itt.

I RENAN A 8ELIGJA .
Dzdi o god z. 7 wt't:g®. w  Tew. Rygjfi- 

E5«a»can (Kaittem 31), fc>;w. pos. Kazim am  
(łasipiński p r z j wispótedaaKŁe art. dnaan. Ir. 
S&ląklipi-Gra^rrtwej j J. KcckaaewTeza, 
wygłosi odczyt n. t  ..F.Turst Remam a  reii- 
gja ii Sii/enurehja".

Przed tr?i^*8c»pci>f2j yatrzejssej prelek­
cją tow. Oaapińufci streści oderyt swój, wy- 
giasa«s,y dm. 2 b. a .  („Życśe ’ Okrystusau 
R ea«m  i jegio fit***!]*.).

Wobec pnzewćdyYyifJiegw wa/tłiku. bile­
ty «»wr2*SN aabyniić aaieiy w K-siępirtói 
R»bc*asc5ci (W spótea 17), w adasa. „R»- 
hoindbn^ (Warecka. 7), w 0. K. R. P. P. S. 
(Al. Jerotzoi. 6) oraz cd godiz. 5 i  pół przy 
wejściu.

Diielmoa JPnw<'śle. Ds'ś o gods. 7 m lofcaJu
dK.Kiwjry tjłł!*e 68) Odlbędró eilę ogć5»® zobasnJa 
citośków dsielsicy.

Egeekntywa OKR. Jirtro o g/oda. 5 w tolsahi
OK/R Al. JeTOzokuwki© 8, nfdib̂ datia eń} pasi/edzia- 
ni* t^zeSruitywy OKR.

mim  '

Zw. Zaw. Prse. Mi«j*łrfcT* w P»lsc«. DzŁS t. }.
w piętak, (pumktusiniia o gmle. 7 wieczór w lcttoalu 
Zwiirffu (Al Jartf.c/lim/Atoe 6) odjbędtóle ssę pcwd*- 
dsetnii* Zw. Rady Naicr/Aw].

Towareysz© delegaef fr-cssfsń są o puntcfełiLn* 
i ibezwfirnwte.we 'prrjthjrie.

Wejście ** <**3*011*171 Le^iymacji delegat*. '
Ogólne ZłbrSłie Poisk. Z w. Zew. Drukarzy i 

Pokr. Zaw. «dbęe'B:io sóę w niieidaieĴ , dm. 6 aastojp*- 
d»f, o *54 po w Muieum PrzewysJta i Rel-
nftolrww,' Krak. Pirctdi*!. 66.

Sprtmy 5>asvlca> wtŁine. 0H>e<y."»ćć mnryatikicŁ 
i.iełibędr.*.

Kurs jęnyia n>)Vdryi{u«d«wcg» Esperanto dl*
urfKSiaifców, CTKK"!r-«*y pr?.ez Stotw. Bsptircimtjstów 
„iPttiae*", itKnUMfiKi:* tjię juCro, <h. 5 b. u  9 gad®. 
S-et' w-łaat pray ui. Wzpdlsej 47A (sbBcoBbi).

h% ii? gmsimzt.
Notewaui* gi«tiy warssawskiej.

Do tery Siaa. Zjada. 2660 — 6076 — 8060. 
Fraiftki fą-asr. 206. X-
Fuszty salwrtingL 12.100 — 12JOOO. *“
Alarlti nteiaieeikó® Ifi.&O — 16 — 16.25 (kar 

no) 15.75.

O 30%  t o M e j
P ptia  lastajnuo syberynowe od 15.000. Uhra> 
nia r«it«tnio<e. Kurtki na -jsaoie. K afta­

ny hajowa b. clepie.
W IT O L D  W O V iiO f Ż j r s w i a  2 S .

 I-e pląłro front.

Mewy LSstejihd.
1 2  A T S f A K C Y J
z gościnnym 
udziałem

12
Bi?n i Borna

K r o n i k a .

Z Rady Miejski*). N* wcuorajazetn pasiw- 
dxeaiu Rady Mie/jtkiej uch/waiomo dodatek 
órcżyżaiiaiiy dl* i-abotsiików mi®Jtódidh za ta. 
&v«rpisń or*z zas liek db plac pobranych w 
OŁetrwicu. 13-tą pensję  paryjcatitto pod warun­
kiem, ż* Rząd wdzieli kredytu JP*®atean! M*r 
gistrat dal odpowiedź m  szereg initeripóLacji.

Z powodu imwożu ra*t«rj*jłu, undoafazio- 
ST" nam b. późno, sprawoŁdoal* obszerni ejsze 
miusiacy odłożyć do następnego aumeru.

ST AN rÓGODY 
(według dinycŁ 'Ptófc.w. Jtugtytuta Metacio!.).

Teiapeinaitiuai* »aarv. pam  v.yineedhi wczttraf m 
Wadaawie 2A», Derjtaiiie* — 0.7*; w Zakop**fun 
onegdaj acajni!i«Ła' -j- 2, & wcaoiioj w południ* pa- 
d«i Aii)** r«ny I.Błperctuirae — 1 ; (daajndł par*B- 
nyck braik wsikulet R»p*»citł linjż telWciuŁiicaaej).

Prcewidywstny pr»e'oieg pogody w <łnin dri- 
eisjyzyin: PrMlwMćnie pachmuinno. sBÓejscauin* opa­
dy, aieco oieipJej (cłfcć anacą mażŁirwo lekki, pray 
mrozki), stebo^oe wintry a póAioco-mdhodu i ss- 
chodu, ‘

Ceay węcla. Wifcwiwk podwyasewaj* taryfy fao-
letfawej i *i*wck preswcaowyeh ceny węgla Bprefc- 
dar*nnjog;> na kanty opaJew. Wydzsislu Zsopalry 
w«ra5» od clad* 1 b. nr. wynaaEą: ab . 20.100 ta 
1»*łę wggila jpube-jto. kosłti I i  II; rak. 18.900 ra 
tóKnę arosecSi. I i II OM* mk. 1C.6T0 aa twamę o- 
raeofea III d ,jxwpółki — w apnzwdasy hartewfjj *. 
dbrte wą »» piodiwćrae ucbi-wcy t>a* anoxemia do 
piwnie, w epraedtóy »ó d«t*j-J*ucj — Jew riklad 
nui©j*3tf.

Dyspiozyr|c peAlBi-eraikiswe aiezffCBiiaowwn© do 
dci* 5 b, to. waśn« będą po wtaimsciaaaał Tóiziey ce­
ny -do Ki*y Wydcialu Za'OpaSrycmaiai*.

Kentrola vry dzików wejsk^wyeS. Mtedotar
SprRnT ogtaa:} roaksa dsteany, w ŁS4-
rvDB jmcypoffliaw Łh&wiąaaą.. nraepiey regożcau' 
now, werfwg k.iór^ci isdsa wydialck pi»nsęó97,
#aó®» trsl/Łfckej* gw^hiarcc*. fcwlne zjtrsądaseaiw,
pmctągaiąco w. sobij otciró-osi# birdiiatu U to. S. 
Yf.jsk.. a i. sanie być aeiysioe. bes wiedsy i ego-
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dy Stela Wojakorwsj Ronibrol.i Gemwtlaliinieij. Prsft- 
kroczeała postaitowi.eu, ©ikireśiieLycIł w punUiyę 2 
tęgo roaknau będą Icarem® w dietdtae dysc-^Tplinaimej 
aż do utraty ataucwiEik® służbowego.

Konfiskaty. Z itoEporządEentiia tam isarja ta  'Rzą­
du c a  m. st. fWaWasawą za ppdlainie wfefccnościi 
świadomi© falazyweij, jakoby iPetluira i  jego 'wytei 
cfłbeiwrie praeibjiweli w T.waawi« rw dl-iiu 3  Jfeto- 
pada r. b. ©błotem© aroazftem Wir. 218 a dtó* 3 listo­
pad® 1321 r. czaisofjxsnta pod; oatawą „D er Jud“ i  
Nr. 301 a d. 3 Jitertcpdidla 1921 <r. cansctpiisnsa pod na­
zwą ,,Naaa Kwifetr"* przy nJwtrioiezieHBnep) wytocoeniiu 
sprawy sądowe} redaktorom tych jaHm.

Knrsy gtenogr.ilji. Kierowa Łotwo Ktmtsów Ste- 
cograiyi iPraikityez&t} pod1 egidą Oetateli Aload. 
Brala. Pomocy aawiadaitti*, t e  z  dtaienn 7 K»tapada 
uipłytwa otetótecsay teamin atpM wi na VI grupą 
•Swiegirwfji' połakSlfg’ — ostatniej dii® etodeanfików. 
Itówmjatogfe grup® dla mtodWacky sakoll&ej od IV 
kfasy. iPncyjnKuje się  i  aiaefca-dtoBiIików. Manazał- 
fcowaka 63, L. Ż. P . od 5 do 9.

(a) Tubertuizzacja brś-w w W arsiawie. M:,ej- 
*Jal Urząd Zdrowia puibl&auego dictona1! SBraeigóło- 
wej reJoaitrBłoji kirów ctojaydh w ikrojwiiisainiiiach war- 
sdamskicb. .pinsiwadzouybli dl* osłów prziwnyato- 
wyćh. Krowi arń w  railejSieia zaafiŁcszioiio 1408 z 4284 
łm-owiemi; dtólenfa® WT.-iaijiniote mitelda tej Maztoy 
•kitów wysiotai do 23.457 lito ów. Więkaaość obór pod 
iwugilędiem zdrowoi.iym uaiBJłniywiao* j«at źte u. mi*- 
dlbate ; .pntty (podobnych wmimlkadti groaReia Kseray 
salę wśród krów, cd których Bifelco idmteł na po- 
ifcairir* dla dzteci. Z tych względów Urząd Zrilrowiia 
raatefe za -komterane w inter?®!® zdirowiB) tyi»'ęcy 
dzieci praeipawoadseiini® WberbuiisEiqii wRzotatOdiCh 
krtów dojnych w Irrowiaimiach. DO® a&t\Ttaili»!t8i‘o- 
v>'ego wiykcnhaia togę pożytecizawgo ssiBądffleofis na 
pratoŁkodste stoi brak  tubedruiiny i  aiieuikoteBOffia 
■angantoacja etoi/by weitoryHaryjnoj w  miteśefe. Po 
Usunięciu łych pczycayn, ppojekit totoertań-iBa^jii: 
krów będaio piTOptrowsdtóHjy.

Walk* z księgesnszein. Mimistoirfum RoOtóetwa 
kw/nunikujs, t e  księgosuft BOBiał zliSawidlowniny c«ł- 
kbwteie w -Mhlopolisee, wjjewódzitwaeŁ: ‘Weirtsea/w- 
okieim, Luibefektoim, ■ Wołyńsktoro oraz wwjewódE- 
twi» Btetastoóktom- za wyjątkiem 3 powiatów pól- 
tmonno-wsiftedinięh, leżących Jui pen*' tardoinean 
stałym. W WoljielwAMwi* Fotosfctoim ra»my cfoecmie 
2 powiaty K'powtetozone: Lunimiecki i  PiusJci. a w 
SWogroctakisił — 4 powiaty: LMzikż, Dzaśniiedski, 
Dcaniłowicki i .Wiłejrta.

R rski ■■zkolaiotwc. v. GrodzictSskien* Z G rodna 
doi.oerą nam, te  dotjchrzae nicima ł«im Baiucsytó®- 
in ję ry to  po* 4"‘ego w wyiseyr't klasach miejsco­
wej Pzkcly 7-kTcwtr-?;. mimo, iw wisnumiki są  wca­
le cfobne. a mtessksunte tepewndoo®. Isispeiktor wy­
maga nieco wytezj-ch IcwaKifikacji, to feat egzaminu 
■oytjwałoiwTigo łub  rwyt*SBegt> tourtni raaucsycifeMcie- 
go. Prórw tago brak jesit w powiecie grodaiieitelriTO 
kiikraaaetu noncsiycteit.

Ludneśd Torunia. W edług otetattotogo slpćisu lud­
ności. liczba Tnńesdkańców Toretóa wyniooi 39.4)19 
dusz, poTałjajac wbyiko. Na pled .męską pnaytpoda 
18.159 orób. m  płać żeńską 21.060. ’Do narodowo­
ści pifcteej prz^wnoto stę 32.690 imSOszteńców.

■Ze sztoki. W ceJM feay poniedziatelk niafiitąpi 
zarrekniąciie wysłać," speciainych W salach T-tv® Za­
chęty &5tuk Piięknycli W pinzysdym tygodniki, ku 
uczczeniu 50-leł®'.ej c 7  s  ełnotoi artystycznej pirof 
I.o -z« IWycaółk)owSik'eg ", rI-wO Zachęty wystawi 
kkktadrfiesizł prae mis**®*, iktóre na c n e  tn te n ia  
wystawy zdoTamo uzyiskjaf nd idh pryiwwitnych po- 
nk'ceczy. RdwnocwAt,:® otwSSrte aosteną wystawy 
zkiicfloiwe ,pm» Wtadyslawu Skorzytesa i Władysła­
wo 'Mojewaikieigo c< -<tz ohTrzów, nedeslanych nta wy­
stawo (bieżącą.

Pslska aa  Międsynar. Wystawie Dek or. w Pa­
ryżu 1924. — Ankieta Min. Satuki i  Kult. Delegat 
gen. Poiaki na ?«i ęazyitóio do wą Wystawę Dek ma­
cy nną i  iFTBftmyałiu ant. w Paryżu w 1024 r. p. Je­
rzy HVr*rchaiwwokl opmbMoowaił' od«arwę-*Bibaietę w 
sąrrswie udsitót: PoiWoi w» wtęwonuianej wystawie.

■Wystawia obejmują daioły: 1) Architektury, 2) 
filptraętów, 3j Strojów, 4) Scluiki teatrów, ulicy, 0 - 
gpodów, 5) BBiucteuta. WyBłBiwisó będą: amtytfei,
rzaniieślitticy, ptrzemyriawcy i  wydawcy.

Ankieta,, z jaką wyMępuje g  a. defegait PoTbld 
ma na celu spopiuieityooiw&nie wystarwy i uatałeffl.iie 
ególPoj fej ildei. W swzegóiinioóai Stawia ona mastę- 
pująee pytami®: A) Jaką ma być wystawa, B) kto 
i  co chce, pitofeiktoiwać, C) kto i co oho© 'wykemy^mać.

Aforterjwl uB,?is'k?my s  amkiteły ctworay podstawię 
do roi pikrnia ibooikursów' i  pmayBkania odpowied­
nich plamów.

Teim to <tadip>orrmewd®i' 1 grodnte r . b. p<odi adre­
sem1 p. J. WandhiałotwSktogo — Kraków, Smoleń­
ska 9, bądź — iWairsbawa, Ordykstdka ,15 (Miin. 
Sntuki. i  iKuiitury).

Pieniądze dla b. jeńców. Urząd Bnrigjraicyjny 
w (Weiazawte, KirólewKlca 23, otozyunal piwniądte 
czterech b. jeńców roeyjskich, potnostawiwltio w  nie­
woli na Węgrzech, a  to: Gmegarm Bonriereiwicaa 
15.15 koron więg., Mojtesaa Bpatoina 20.88 ktocr. 
węg., Grzegorza Bor.dtawenicra 45.00 ikwr. węg. i 
Botasława Butteiew'cLa 80.00 kor. węg.

Właściciele winni nwTÓciń ałę w te j spaSwto 
p&emaiie d)o UrzędKi Emigracyjaega.

Kufer reemigranta. Urząd Eknigracyfny pray 
Min. Pracy { Op. Spbl. kosrausitete- »  w etospedy- 
eji irgatew ej Głównej Składnicy nadliczbowej w 
P o b ili to zwlega kufer wagi 70 k’g. aa Nr. 59.402 
kwitu bagaterwego, należący dó reemigreiLta Jan*

Koro Wlicza. Właściciel winden, zwtrócić się po Od­
biór wyżej wymienianego kuitra do Głównej Skład­
nicy siadiiczlbtoWisj w Pwmaniuu.

ZEBRANIA I  ODCZYTY.
Odczyt pref. Deana Petraiyckicgo. W niedzie­

lę, d. 6 b. m, o g. 5 pp. iw siaffi T-wia HyigiieBrlcane- 
go (iKorawni 31) odibędaie się odiczyt proi. Leona 
Pe!iraśyickic|go p. t. „O p o b tt’fcach niab'aego iposłępo- 
waasią i  o iistaeile iniQ!ra,liości,“.

Od-ayt uumąrlzony etaramteini iPęili kiego T-wa 
Mifbaiuików Lilieraitirary.

Odczyt Mazzor.jego. W ykład. Benaitara (Miszao- 
Mego o Gairductiim w umiwersytŁeeiie wtaiKZiJWsikiiim 
w gobotę, d,. 5 Ib. m. aamółst o gc\iz. 7 iw. odbędzie 
n. ę  o 5 ej po poi. z powodiu usrocizyfeilioAei daiataj- 
skiej, orgaBiacrwanej pr/dez kolo Leoinaida da Vittoi 
i  Zwiąiki lijeiaicki© i  arły.alycŁne w  salach Tow. 
Zachęty. Weryscy członkowie koła L. da V. p ito  
s/.eni są o praytbyeie na octcayt. iPlciżąidane jcist rów­
nież, aby j*4aBa(jfesMBB© kala Medaigeiiic|ji poiakaieuj u- 
siyaaaly tego jsiakcm iego luteiut® iwłoskiego i  nie- 
zwyMego mówcę.

Zebrank) lokatorów. W1 ta&dletodizącią miiedzMę, 
4 . 6 ,b. m. o goldiz.. 11 paiao Odbędizie się nadzwy- 
cza|j(ne żetonami® tokaltorów -w sa’£i toiraoteaitim „Co- 
,k>a«ieiUBi,‘‘ (Nowy świiait 19) w  Kpinawie uatawy o  o- 
ctortoinii© Setotcuróiw. ,

Wlecsnrstc® towarsysk®. W  sóbcrtę, <ł. 5 ib. m.
oćbęozie « !ę w  Poiaidim Klubie ATłystyieetiym (Ho­
tel PoKaaija) wieczonnica towarayskia dl# cztonków 
i wprowadzonych gc^ci.

A Y PA D K I. /
Niezwykły wypadek tramwajowy. IWicsarag o

gada. 7 m®. 20 >naiao 21-teitUi SA.tJsia,w StaBzawuki, 
roiboitniik ( B e c z k a  Nit. 4 ) . praetchiodiiil ptraez Ano- 
lek jezća»i na ul. iMarazailkow^aiiaej wiprt-sit dweitta 
Ci ’ówtnego — na nilapMrayalą slManę uiiicy. Slauaeiw- 
■M edąjtył sBcaęśEm® praąjść p u  idącymi w, etro- 
i:,ę ogrocłu Saeikicgo inamwsjeini łimii iNr. 3. łacz 
•-tras ntólkLąt się m® idącą w Btooinę u fey  Śnieaiec- 
kkh  „7‘'-ką, która odepcłtnęla go a teką tółą, te  
S-atszeiwild: dostał olę pod deskę pTizjyczepaego 
wiipeurnicawfgo wbitej pociągu diimji* Nr. 3-ci i  był 
..'ieaiwiay jk> śfekćmi tonuikiu n*. pnfleetozeui około 
KIO kroków, t. g. do rogu ul, rWiiidioik. Dopiero na 
ż a n n  piawchlskiaiów' pwectetewte doli ®ygu*t i efek- 
''.oy.óz, oja.ue/4rfide Ba'lre.yaianO'. iW jednej chwili 
.;un luJst okinążył tiraimwu  ̂; fadlnii pirzypuszcattli1, 

ż? ziwŁóto już zwłoki- caJciwieka, ipni. t e  ma obcię- 
. 0  aręoo tao  nogi. Tymca-trean StasaawŁiki wstał, cb- 
Ińri k-«w z miailej imolki's® g-’owfe ’i olświteicz.ywBzy 
precrsteBycn r«aiscihodlr.ioii). t e  mao awu sóę nie stało, 
pctiątćył -sajtolasm krokiem do pracy. Ocalenie swe 
■■■d niechylbcej śtmceindi1 Staszewski avote zaiwdtóę- 
jo£ kkiaidieg powJcoe 'brutot. gdyż tymi eposotbeim 

rto mógł być wciągnięty .pód iksił®.
Oszustwo. .Bem&scujn Bliauipcipier (Wo-łyńsitoai 6) 

jawftmitctaaff póćśrję 2-go kcuniiisaEirjeto, t e  w mirs*- 
.Tiafta Festójsteiina Brapd! Josisb mapełażomy jakoiby 
•owutrama;. tokctovemii. Po praywieeSemin Jsoaro do 
lennu .pfftekBifllsł się, t e  zesłał óaciuiteUy. gdyż w 
kłceau ty&o iw wterachu był łcawaek matenfaSu, 
>odi *ą^sdcim m i  dinrewio. W sprawi'© tej policja- et- 
•ctattow«ł*i Surę Femrgstatoową, Dwiofrę Hc-iienib'iafi. 
Ntosaka Cmrn i  Edtaxoia Troczieiwi łkiiego. OśtatrA 
rełtaf; poareny p « e a  pofetteodteAMonego, gałko Jedteiu 

3 uwsesfcaików tentekrjti: • .hsinidtowej1. Posakioido- 
wicmy ctolicBa sto&ty ma 300.000 imatrek.

K«pad na pociąg. Pomiędzy stecjatmii! Włochy a 
Ulirutą dóteccal u iriepadiu rotouintoafsego n® pociąg 
towiriiwy. W  'potolf&u1 wsi Odchowie® ipolicja xa* 
rtsymała' KPAtrz-n© KaŁuoiwaka i  Antoinimę Szy- 
mcfeką. podejrto.me o •wtapółudo^al wr nepuriwie, 
1rsy ptawsle iooćejeiwyim ziwi'Destomio uaiwet imeszy- 
ę  de ezycŁa i  tow, z ,raeez®ma: dloimowaiui i  bieli­

zną, — yfyswcxxm z wagonu.
Sbte a  złodziejski. Żadma klasa todii rito obdhto

iii tak świąt, jak ztodwej©. Każdy złodziej nrusd 
wedle tradycji mieć na święta aa wsp®r,aałą liiba- 
•ję i dJatego to ostatnie dwa miesiące, popmsecto- 
:ace święta, eą dtlia złodziejów seziomam. W tym 
raieśe wzmagają « ę  kradztete. Ludność też powoh- 

na w tym okresie swirseać .na swój diabytek bacz- 
ntejs*ą uwegę i mleć się na ostrożności.

Jeszcze o złtebirju  w m urul-rje. Ztodaioi n-
nwadiUTOcwieny. Jan StewteM. pimernówił i wskosał 
licznych odb etrećw. Krrdaficoo przedsnióty spraeda- 
A"ał ot.-, przeważnie swtódmym firmom i osoibom, niiklt 
l owfem m c przypuazcKil. s toy f»d: Bwaidwretm ol*- 
octr® kryl *te zło dziej, Kilkudzie^ęcajii posziloedlo- 
wnrayoh zy’owiło aię dó uirzędiu óJełcz^go, i' prze- 
•Mtote iroeczr emóie edebreHi. W criksfc rewizji u 

’iodBiej-ł ztja'erteno wtołe zegurików. pi!erś: tomików 
'to. wśród których są 2 aegnrlri webrr© ł 2 pwit- 
cygwir* 0 0  do których Sfiaisidci mie nroite udzielić 
Mżwtych wTirśmreń, ode pamięta bowiem, gdzie f® 
ukwsdł. Zniiijdniąą się olae w iiinzędzóe iś®ettcBym> po- 
Ićjcyjń. kryrr.imftłnej.

P««ar z podpaleni*. IV* mocy B 1 m  2 b. m- 
srtoaą ' doiSBCzętaio fołwstrik Bi*ał"torzogi iw gm. N?e-
nąręł pow lwain?K«".usikylego. mak-żąey do Heniryto 
Prajiby-Wwiića*. Zdictomę jem© wwtoWać żywy i '-  
wKamtsjrR. Pożp.t p t ’WBtaJ z podlpalemi®. Pnltoja jtest 
na ttepńe ipodgust-rczy.

Napęd rbrojnr. Onegdtaij ma dtami Weironitk' Jfcź- 
dztkowej we w»ii Utrczek gm. .Miłomm®- wapadllb 5 
użbwjócych w rewolwery bandytów i pod’ teiromn 
ar»,botetól W tysięcy mameb w gotówce i  za Jkl- 
toatdiatosiąt tysięcy ineiek gaird«r|o(by.

Z  s a d ó w .
O srashre * dolarami.

D© wychodzące? z bonkutofe aimeiryfcajMcifęo 
w WarteKwi© Anteli Raipocz poniciw.Ła na ulicy ja-
•kiatś •tociłtet* i  dpWer'Eihnrssy. gfię. t e  R wyjeadża <fi
Aateimki i  te  n  Jakteś trudnotei. ©świiadczyła. ż~ 
m pMTednięfrweim sekretairao łoomsuilatiu gotowa jest 
wyjedmte dlla ntej wizę b« pesaponerto w ciągni dtoi 
kiiltou. Ratpocz chęlńi© rgodmiła się na prop^/^eję. 
Wówczas nriezmajKsma z.suprrowadziła R. dk> jednego 
b domów piray <uł, Pteilkiiiej, gdzto ma ikhitice schiodó- 
■wi0j spotkała słę a elegancko ubronym' rzekomo ee- 
toreteiirzcimi konsuMm, iktóry, dówiedizatawszy się o 
co chodzi. Bapytał R. praadewszystkiittim. ile poedte- 
d® dótarów.

Jt, mofca»5*8 .-s^ieitaraowii" 40 dółanów. Pie- 
nSiąidiie t« włożył „eekretarjf' do koperty, iktłórą ®i“

pi|eicziętaWa’ i  zwrócił R.. oświa-dicBając, t e  P© chiwflH 
wnóni, poJieisają..' ipoccżBkać czasowo ma schodach. _

Długo biedino Jcototeoma czeba’®. Do»aysl2 8 %o 
się, że -padła, ifiiarą o.sz/Uiłwa, ottlwbiraylla łfiopesltę, 
w kfóraj s n « M a  eliaire gstety. IW ikillia dni poteim 
jCtnoodiCiwmtfk ’Bcdgóralti o teym ci .poufne -wiadoiri©- 
loi, t e  lOiHBuatwia diokbnala kiilkstootete już tantiema 
za toradizuete i osaustwai sman* a aSburuów wyidzfe* 
łn  śledczego Mcnrfin Goiastewatat. W chwili, gdy 
miano ją  .awefetitoiwiaić. była ukryła w  saatfi-e. PraV 
'b:m7ricn;tecijii- pd3ElkWiorwa(:ia najdtoiktadmtoii poamila 
tcam^akę. tiak ma śi^dztwiie m^tępoiero. jafc i  na przo- 
wicdeję sądowym.

Sąd okręgowy po ,wysłuchaniu siseiie-gu świad­
ków. uenał ©słcirtaeraote za dWwłedoione i skazał Go- 
la-azewsfcą ma 4 data więzie-nia.

P rz ek ro ez sn ie  o b rany  koniecznej.
(Sąd olcręgoiwy rozpoanKwial św ięte w  t. Z w. 

tirybie uproszc/el iym (sędzia ZatoocrowisłoL) -przy u- 
dfflialę ppTtetorc,tona Rętilliugera, apiriaiw-ę Śtainilsfetwa 
.Kirzjiżmaktogo; arta&atene^a © i o. t e  dnia 18 czerw­
ca r. -b. w Dąbrówfco Sizłach-erkiłęi. gm. Jafctema, 
Ptrmkmcaai,taie óbnonę bontecfflai i  mi© przy obronię 
od1 aanaachu na swa żyicio. wyeĄiB l̂eim z rerwolnemi 
poabawul ijnila Tadoueiza Kirółilkw-wisikiiego. Oskante- 
łiy do -winy się ni© przyznał, luliirayim i-jąc. t e  od 
HróKkowśktoga i- RatiomBiktogo. z  których ©ateilmi 
■uiabrbjomy był w  srz&ipę. a pizytom Biranych awtamu 
tamniitów. graailó .mu niebezptoarońistiwo życia.

Zwiażywscy jednak, te  śwladfeowito stwitar iw®, 
te  aioii KtrtóiKkoiwtikii, ®nł Radomski, ipraed’ w^istrziatoim 
nie nie -mitolii w ncihateh; t e  SUrfbmsltó dopiero po 
wyatosife chiwiyaił sz-efflKpę ma Kraytewsktogo; t e  zą- 
flenn tem u ©Btatotemin, jak .wynika z neanad tychże 
Śwwidików" nte gróiziłó ridotozipiieiczieńeitiwio. życia. A 
co majwjwej tpctoicfe; ie  iKiżyż-erwskiij wiolbec poiwyż- 
stsego, jefc równteż z uwag!, na ta. iż otoscnl' byM 
Bujdzie, którzy n ie dapitóciltby pnuecież KiróKIkow- 
eSolego i Radmnbkie'go dlo powiKtcmiejezego- zajściiai— 
nile- mógł toa^TOwilę m^wief -mimiiemać, iż położ-inń© 
diła życia jego fest groźne; te  w  twch w arurtech 
dic-ikonanie zjsfcó£i?itlv,|a na ©sobie KjtółtaomiBiciid t̂a, 
are mrzy otorterJo ód zamachu na życiie, a w  chwili 
tej, kiedy Kr.-jyżeiwisiKemw comajwyżej groziło .pdbi-- 
ete ze aSirtomy K. i  ® w  nic tnteuBtatofooyeh, malteży 
ui3n,ać za ntowigptóftnfierRe 1  ncewppólcaeisne; ż-e 
prztoo KTzytilewistaj stel sóę wimm.ymi praestęnetlwla, 
praewTl-tokne-go, -w 4159 «mt. K. K. i  karę należy irrnu 
wymńeraTć w- gwsmwrh tegoż artyfeuta. A wofcee 
tego sa l ęksasł iratobeikiańm gm. JabU^n®, Stenł- 
stoiwia Krzmżieiwsldiego. fet. 86, na dwa imiiies'iaoe włiię- 
zBe-nia i-dipwxidiy traacaoKve — rewtofflwieir wnaz z n®- 
ibofaami slktonfilakoiwa-ł, na rzetez skartba.

T ea tr i M uzyka.
Toatr Wielki. Dziiiś „Madonnie ©uititie!rfly“. J-uitoo 

„Aadia'*. W niedzielę o gada. 3 pip. ,,Viofetii)a“.
Teatr Rozmaitości. 'Dziś .po nas 20 Iscmiedjaj K. 

VVnOiCzySsldlegj p . t. jDztogie eałiomu“. W  Biedaiielę 
o gddz. 4 ipp. po’ cenach zniżonych ,jLaiacet“.

T«»tr Polski. Dziś jwumfam ,jLe»!m“ i ,jKę- 
łaniej Ifeteiny, aitb© o Bimiienimości' .powodów toczącej 
sft-ę wioijimy“ Wactetoa Giruibińsikiego. J-uitiro o g©dż. 
3 i  pó! pp. po cenach aniiżomych „Chory z uiroje- 
j.iół". W mitodztolę o godz. 3 i pól pp. „Tajfura.".

Teatr Reduta. Dziś p o  iwz 107-roy ...P-w.ecfh©- 
dtóeń“ B. iKsjtairfwy. Juteo „Bailwńetria aaSooehaipy'*. 
W niedztoilę o godz. -12 i  pół incln'inek bu  czcii Dali- 
togo (ipretofepja M. Llmwntowsildiego ii recytacf© ze­
społu Reduty). O godz. 3 i pół ,pp. po cumach zaii- 
ioaych .dtomaid śnieg“ Żerwraaktogo.

Teatr Mały. Dztó i jwtiro .,6sBma żona Siaotono-
dcgBi“. W niedaielę p© potadmiiu o  goidź. 4 jK oo- 
cvtrl“.

Teatr Nowości. Dziś. jutro i pajutirzie „PiękB®
H-ela.ja"1 z Alioinoffloiwai.zom w roli iMsn-atausa.

Wodewil. Dziś i dać aasStępnych JDama 
giromoistajEdh*. , . _

Teatr Dramatyczny. Dziś i juitiro „O-chtau Ta- 
demaza- K-omcizydskie-go. W próbach „Podróż po 
(V7ua-?E»-'wriie“ ,

Teatr Itaaski. -Dziś Ł juibro .jMąż z p rzocam fe . 
W  po po-^i^uu, .-iDciibvi© t^rofapęr fr<ik .

Teatr Punsizo ibny (Chtodboi 29). Dziś i  juitop 
drsimat łuidiowy w  10 ©dsionach/ „(Pochód druchów’ ,

---------------- j

Bilety ulgowe. Bifęty -m ułgoiwę p.rteirtaiwtile*
mrę .Chorego z mrojiemiia- w tewSas» (PmMiBm- _ w1 so- 
•bcito" d. 3 b. m. o g. 3 i  pół pp. ®? do Kabycte d ą ł  
od 5 dl© 6-ej 'pp. i jutro od-10 d» (12 w  poł. w  iłnui- 
izo NL^zysziiohiej Koimljiji, Żórotwla- 49.

~  POKWITOWANIA.
Na Centralny Fundusz Wybór czy

S. S. mk. 50°-
Zibłeiwisika. Teodor unt. -200.
J. Ż. m!k. 300.

Na Bihljslekę Publiczną.
T. W. mk. 200.
W cekis -mk. 100.
Zamiast kwtataw na grób Ib. ,p. R-egimy Berg- 

ananówny, słuchaczki rxznago IkuiiSui ipadagogicr 
no-metadytomiego. Dyrektor, toledży i  -koieteaki 
mik. 4.400.

Iiremia G. mk. 3000.
BetsimitetMi© m k. 200.
D-r. Okońiski-Żółikiiew-sikii mk. 1000.
W . Ł. mk. 209.
'Zebrane *u p. G toec-1?1!- h  mik. 4095.
Z cikazji ihitoPin TodeuStn® T. skłlaida IW, G, 

mk. 1000.
ifeu utezlozeniu! pemdięci tow. iSSalndlsłafwia P-ALlttL- 

skiego tow. Pawakowska mk. 200.
Ber.Lmilennio mk. 50.
W. Wesołoweti, fake póBasfatość z kasy pra>- 

row nitów  RówiieńKłdej Dyrekcfi mk. 3000.
Dla uraczenia ś. p. Jama Opiefi#ilriego-Zdta3«u 

wiicBa w fraeaą  boto’sl-’ą  iroctzuicę zgoau sikłada io- 
aa- mk. 2000.

Na patronat więzienny.
|W noconutoę śmiemdl K aataieiza W?oŹLii«ika -mait- 

Ica i  siiostiry mk. -1200.
Na bezrobotnych.

IM. Ciechanów i  J. iRaJwiidkiB mJc. &00.
(Dla uoBcemia ,pamięci dr. IM. Railyńskiej n* 

fuoud'UiBB Jej 'imitonia KolDairaytn® die 1 -enay mk. 200.

Na weterana z 1831 m ku, 112-łotniego stare*.
Bncndisiarw W*achiowslldi i  Franciszek Demibidkli 

e Ameryki 1 dollialr.
Do uznania Rodakejt.

J. Ptostowicz w  Krttaie 'tuk. 300.

n a  r o k  1 Q 2 2 .  i

Zamówienia przyjmuje Księgarnia Robotnicza (Warszawa, Wspól­
na 17)̂  Wszystkie organizacje partyjne, związki zawodowe oraz inne in­
stytucje robotnicze uprasza się o natychmiastowe nadsyłanie zamówień 
celem uregulowania nakładu.

O głoszen ia  ró w n ież  przyjm uje K sięgarn ia  R ob ołn icza . .

P o t  i niemiłą w o ń
z nóg, rąk i pach, znakomicie usuwa i zapobiega 

im p o w sz e c h n ie  zn a n y

„ S U D O R Y N "
w pudelkach * sitkiem

wyr. tarmac. labor. „Ap. KOWALSKI* w Warszawie, Miodowa 1,
Sprzedaż w aptekach, składach aptecznych i perfumerjach. 

Sposób użycia dołączony do każdego pudelka.

-T *

Z«

Portret nadesłanej Fotografii
wpłaconych lub przeka­

zanych pocztą.

wykonany przez artystów zgrupowa­
nych przy najpopularniejszej firmie

W  Fa!s. S r a m  imimflia 35
Na prowincji: poszukiwani ajencizadobrą prowizją,tylko z kaucją

M E C H A N I C Y
do maszyn gllzowych 1 papiero­
sowych potrzebni są zaraz do fa­
bryki wyrobów tytoniowych „Sy- 
rena“, Krochmalna 56. Zgłaszać 
się ze świadectwami od godz. 11 

do i I od g. 4 gp 6.

Oi. Wacław U n i t a
chor. skórne I weneryczne. Zło­
ta  63. 10— I PP- 1 w le c i.
tonn r- zużyte. g « e ły , kajety 

1 oPlSlj kupuje „Izmu" Miodo­
wa 14 telefon 186-90.

Dr. I. F.lilęjkowskl
Choroby skórne i weneryczna 
Z ło ta  3 0 . Przyjmuje do 10 r. 

i od 4—7 po poł.

I H l

uiitiuzeni.i uKoenb i
s m a i-nrr-T-TT-niii m — ■h w i

bo niżej kosztu uszycia, 
wyprzedajemy garnitury 

wełniane po 14 tysiący, palta, 
kurtki, kożuszki,- bekiesze, futra, 
burki, spodnie i materjały. Hurt 
detal. Sipowskl i S-ka Chmiel­
na 49.

a l E l E E T s i F
suknie, bluzki, spódniczki, szlaf­
roki, bielizną; garniturki dla 
chłopców. Mundurku fartuszki 
dla pensjonarek poleca po ce­
nach najniższych. Magazyn Ed­
warda Szyszko, Marszałkowska 99 
tel. 184-95.___________
FhV’JflT lfP  damskie, dzieciące 
I M u li liu k  po cenach fabrycz­
nych poleca Magazyn Edwarda 
Szyszko. Marszałkowska 99, tel. 
184-95.
?5irnnła r n a t r y  k u ł a  wydana 
Ł£y Iltyid przez Wyższą Szkolą 
Handlową na imię Liii Glesówny
Tomrbńlii zegarów ściennych. 
iCtluIRUIn budzików, reparacja 
solidna, tania. Gwarancja. „For- 
it u n a“ Nowy-Swiat 10.

O
Z „ P A B J “

N o w y S w i a t  ^ © .

F r b u f o r ®  I
4 seanse: 5, 6 30. 8, 9 .3 0 .

mm
r̂Kj twa*£2“ MSmm 

>MBC ńcy S@rst.ine w rolf najszczęśliwegn dziewczęcia * 
potężnym o*cio akt dramacie p. t.

„ I n f e i * n o . . . T v
RędaW o!? .a«er/ęłnT  -ir. F e l ik s  P e r l R e i .  o d c n w ć f l j ia in T  U ro ń . O lechaw w icz.
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